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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Prezydyum e. k. krajowej Dyrekcyi skar- 
bu zamianowało koneypienta Prokuratoryi skar- 
bu w Insbruku, dr. Tadeusza Liwerego, 
koncepistą galicyjskiej Prokuratoryi skarbu 


w X. klasie rangi. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 20 sierpnia. 


Bułgarski aparat telegraficzny, który 


okazuje nadzwyczajną wprawę w podnoszeniu 
do potęgi każdego objawu lojalności dla ks. 
Ferdynanda, pracował w ostatnich dniach 
z wytężeniem wszystkich sił, aby przekonać 
swiat, że uroczystości Z okazyi dziesiątej ro- 
cznicy wstąpienia ks. Koburga na tron były 
jednem pasmem wspaniałych manifestacyj, 
w których ujawniały się uczucia niezachwia- 
nej wierności, miłości i przywiązania całego 
narodu bułgarskiego do osoby panującego 
księcia. Prywatne jednak doniesienia przed- 
stawiają przebieg uroczystości w nieco od- 
miennem świetle. O jakimbądź zapale nie 
było mowy, a zamówione z góry depesze gra- 
tulacyjne, adresy i odkomenderowane do Ro- 
szezuku deputacye robiły wrażenie operetkowe. 
Sam zresztą jubilat nie mógł znajdować się 
po powrocie z Konstantynopola i po zajściu 
spowodowanem gadatliwością prezesa gabinetu 
Stoiłowa w zbyt podniosłym nastroju. 

Nieznane są dotąd przyczyny, które za- 
chęciły księcia do podróży nad Bosfor. Pra- 
sa turecka, jakby przewidując ukryte marze- 
nia księcia Ferdynanda, oświadczyła z gry- 
zącą ironią, że „lennik bułgarski przyjechał 
swemu zwierzchnikowi ręce ucałować*. Przy- 
jęcie w pałacu sułtańskim było uprzejme, 
lecz - jn ady RÓŻE chłodne i obojętne, a przynaj- 
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mniej takie, że władca Bułgaryi czuł na ka- 
żdym kroku zawisłość swoją. Jeżeli kiedy, to 
w tej chwili sułtan daleki jest od wszelkich 
ustępstw i strzeże pilnie swych przywilejów 
zwierzchniczych, a ks. Ferdynand mógł się 
był przekonać w Konstantynopolu, że jeżeli 
żywił ambitne zamiary, obrał sobie najniestoso- 
wniejszą porę do ich urzeczy wistnienia. Tur- 
cya nie zrzecze się ani odrobiny praw swoich, 
a to tem mniej, że łudzić się przecież nie 
może, iż pożądana tak gorąco przez księcia 
bułgarskiego niepodległość stanowiłaby dla nie- 
go zachętę do dalszych zagrażających bezpie- 
czeństwu i całości otomańskiego państwa kro- 
ków na półwyspie Bałkańskim. 

A także na mocarstwa najwięcej w tem 
interesowane, co się dzieje na półwyspie, Bał- 
kańskim, książę mniej teraz może liczyć niż 
kiedykolwiek. Nawet słońce rossyjskie, w któ- 
rego blasku tak było błogo przez czas dłuż- 
szy władey bułgarskiemu, rzuca o1 kilku ty- 
godni ponure promienie, to też książę widział 
się zniewolonym zaniechać projektowanej po- 
dróży do Petersburga pod pozorem iż „car 
Mikołaj niezawodnie jest znużony ciągłemi 
wizytami“. W Austro-Węgrzech a także i w 
Niemczech, gdzie, jak podnoszą dzienniki ber- 
lińskie, opinia publiczna w skutek procesu 
Boiczewa i ostatniego wystąpienia Stoiłowa 
bardzo nieprzychylnie jest usposobioną dla 
Bułgaryi, ambitne plany ks. Ferdynanda spot- 
kałyby się z dotkliwą rekuzą. Nadwerężone 
są również stosunki przyjaźni z Rumunią, a w 
Serbii poczyna odżywać na nowo dawny an- 
tagonizm do sąsiedniego księstwa. 

W Belgradzie wywarło już to złe wra- 
żenie, iż książę udał się do Konstantynopola 
nie zawiadomiwszy o tem rządu serbskiego, 
pomimo zawartej pomiędzy oboma państwami 
umowy, że iść będą zgodnie i w porozumie- 
niu we wszystkich ważniejszych kwestyach. 
Rozdrażnienie zaś w Belgradzie wzrosło, gdy 
dowiedziano się, że Stoiłow w rozmowie z 
pewnym redaktorem niemieckim powiedział, 
iż Serbia powinna się poczuwać do wielkiej 
wdzięczności w obec Bulgaryi, ta bowiem po- 
wstrzymała rząd króla Aleksandra od bardzo 
nierozważnego kroku. Rząd ten był już gotów 
wmieszać się czynnie do grecko-tureckiego za- 
targu, lecz w ostatniej godzinie odwiodły go 


od tego i ostudziły animusz wojowniczy sa- 
mego króla, rozważne przedstawienia ks. Fer- 
dynanda. Cała prasa serbska odpiera z obu- 
rzeniem powyższe podejrzenie. Pisze ona, że 
przecież prezes ministrów bułgarskich powi- 
nien dobrze o tem wiedzieć, iż rząd belgradz- 
ki postanowił nieodwołalnie zachować zupeł- 
ną neutralność podczas wojny grecko-tureckiej 
przynajmniej dopóty, dopóki nie przybierze 
ona takich rozmiarów, iż najżywotniejsze in- 
teresa Serbii mogłyby być na szwank nara- 
żone. Podobne stanowisko względem AA 
turecko-greckiej zajął także rząd bułgarski, a 

tę solidarność postawy oraz poglądów stwier- 
dziła w sposób urzędowy wizyta, którą zło- 
żył król serbski Aleksander w Sofii. Aie na- 
wet w takim razie, gdyby opowieść Stoiłowa 
opierała się na faktycznym stanie rzeczy spa- 
da na premiera bułgarskiego zarzut, że po- 
stąpił nieprawidłowo i nielojalnie, Serbię bo- 
wiem musi dotknąć nieprzyjemnie, iż prezes 
gabinetu księsstwa lenniczego przedstawia 
rzecz tak, jakoby z Sofii roztaczano opiekę 
nad sąsiedniem niepodległem państwem, a 
król Aleksander słuchał rad i wskazówek ks. 
Ferdynanda i jego ministrów. 


owi MONARCHII 


(Ugoda czesko-niemiecka/). 


Fremdenblait dowiaduje się, że P. Pre- 
zydent Ministrów hr. Badeni rozesłał 
zaproszenia na dzień 26 b. m. na 
konferencyę, która odbędzie się w pała- 
eu prezydyum Rady Ministrów. Na konferen- 
cyi tej mają być omówione następujące spra- 
wy: 1. Projekt ustawy krajowej o używaniu 
obu języków krajowych przez władze autono- 
miczne, 2. sprawa wydania rozporządzenia jọ- 
zykowego, zmieniającego rozporządzenia Języ- 
kowe z dnia 5 kwietnia; B. nowela do usta- 
wy 0 krajowej ordynacyi wyborczej, 4. pro- 
jekt ustawy krajowej o utworzeniu w Cze- 
chach kuryi narodowościowych; 5 projekt u- 
stawy krajowej o utworzeniu szkół dla naro- 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika l. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis. 


dowych mniejszości, jakoteż ustawy państwo- 
wej o organizacyi urzędów okręgowych. 

Zaproszenie na konferencyę otrzymali: 
Marszałek krajowy w Czechach książę Lobko- 
witz, oraz przywódcy stronnictw w Sejmie 
czeskim : hr. Buquoy (czeska szlachta feudal- 
na), Herold (stronnictwo młodoczeskie), Schle- 
singer (stronnictwo niemieckie postępowe) i 
hr. Oswald Thun (liberalna większa własność 
niemiecka). Wybór mężów zaufania, którzy 
mają być powołani do obrad konferenegi, po- 
zastawił P. Prezydent Ministrów wymienio- 
nym przywódeom stronnictw. 


Fremdenblatt, oraawiając wysłanie za- 
proszeń przez P. Prezesa gabinetu hr. Bade- 
niego do przewódców stronnictw w Czechach 
na wspólną konfereneyę, podnosi z naciskiem, 
iż chodzi tu o wielkie dzieło reformy, które 
usunie stare i nowe zatargi, a stworzy zdro- 
we i silne stosunki, oparte na wzajemnej zgo- 
dzie. Hr. Badeni uczynił nowy krok naprzód. 
Burze, które wybuchły z powodu rozporządzeń 
językowych i walki o sprawy językowe są 
chwilowemi i nie mogły Rządu sprowadzić z 
obranej już raz drogi. 


Sprawy, które będą przedłożone kon- 
fereneyi ugodowej, tworzą razem organi- 
cznie ze sobą związaną eałość. Fremdenblatt 
sądzi, że wszystkie punkta programu, z wy- 
jątkiem uregulowania kwestyi jezykowej, mo- 
gą być z wielką łatwością przyjęte przez oba 
stronnietwa. Najwięcej materyału do dysku- 
syi dostarczy niezawodnie sprawa językowa. 
Projekt rządowy przychyla się do projektu 
pp. Pferschego i Ulricha, który pod względem 
językowym dzieli Czechy na trzy strefy: czy- 
sto niemiecką, czysto czeską i mieszaną nie- 
miecko-czeską. Według tych stref miałaby być 
uregulowana sprawa używania języka przez 
władze autonomiczne. 

Rząd, w wydanych przez siebie dnia 5 
kwietnia b. r. rozporządzeniach językowych, 
zamierza poczynić takie zmiany, aby nie sprze- 
ciwiały się one nowej, uchwalić się mającej 
ustawie krajowej, tak że nowe postanowienia 
językowe nie będą obowiązywały jedynie władz 
autonomieznych, lecz także władze państwo- 
we. Odpowiednia zmiana w rozporządzeniu 
ana -< włodiżidjjek .. | .-.. uóM nastąpiłaby równocześnie z ogło- 
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HISTORYA DZIECI 


I. 
(Ciąg dalszy). 


Chmurka ocknęła się nagle i, zrozu- 
miawszy o co chodzi, rzekła niecierpliwie : 

— Pan Erazm może być najlepszym w 
świecie człowiekiem, ale jest tak nudny, tak 
przeraźliwie nudny, że dwóch minut wytrzy- 
mać z nim nie mogę bez ziewania.. 

— I ty to mówisz, ty, dla której on 
skoczyłby w ogień z pewnością, ty, w którą 
on patrzy codzień, jak w tęczę... 

Chmurka szybkim ruchem podbiegła do 
matki, osunęła się do kolan jej, oparła głowę 
na jej piersiach i drżącym, przyciszonym « ło- 
sam wyszeptała : wd, 

— Mateczko, nie mów mi o nim: ja 
go nie pokocham nigdy; ja.... ja 

Wstała z twarzą pałającą i rozognione- 
mi oczyma, przesunęła się szybko do swego 
pokoju i, wróciwszy z paką listów, po chwili 
wahania, znowu uklękła przed matką, objęła 
ją za szyję i wyszeptała: 

— Ja ci powiem wszystko: zawiniłam 
przed tobą; możesz mieć żal do mnie; dzia- 
łałam bez twojej woli i wiedzy, ale posłuchaj 
mię i przebacz: ty byłaś chora; nie cheia- 
łam przerywać spokoju, który doktor ci zale- 
cił, a mnie z początku tutaj tak było smu- 
tno!... Nie wiedziałam, eo robić, myślałam, 
że umrę z rozpaczy... nie miałam do kogo 


przemówić... e "ME IW. leżałaś prawie cały dzień w 
swoim pokoju... To są listy Włodzia, przyja- 
ciela mego z lat dziecinnych: pamiętasz go? 
Napisał do mnie wtedy właśnie, kiedy byłam 
taka samotna i zrozpaczona... Odpisałam mu 
i prosiłam o dalsze listy... Może źle zrobi- 
łam... zganisz mię, ale, alo.. .. widzisz... 

Płacząc, Chmurka skryła głowę na pier- 
siach matki i wsunęła jej w ręce kilka li- 
stów Włodzia. 

Pani Marya, zdumiona, przerażona, wy- 
jęła pierwszy list z koperty i przebiegła go 
szybko oczyma, następnie drugi i trzeci, po- 
czem, zawahawszy się chwilę, wstała szybko, 
podbiegła do kominka, gdzie płonęło kilka 
rozżarzonych drewek, i chłodna, sztywną rę- 
ką, która nie drgnęła ani razu, rzuciła je w 


płomienie. 
Jaskrawa, ezerwono-żółta smuga zalała 
pokój: papier zaszeleściał, zwijające się powoli 


w płonącego ślimaka o czarnych spopielonych 
brzegach; drobne, spiczaste litery niknęły, je- 
dna po drugiej, w płomieniach. 

Chmurka patrzyła na nie bezmyślnie, 
jak gdyby palono coś, czego ona nie znała, 
o czem nie wiedziała zgoła. Nareszeie, gdy 
ostatni zwitek papieru, sycząc i pryskając 
iskrami, zamienił się w czarną, wiotką masę, 
uczuła w sercu ból, jakby pchnięcie sztyle- 
tu; zakryła twarz rękami i płakała, sama nie 
wiedząc, czemu ? 

Przecież nie kochała pana Włodzimie- 
rza, a było jej tak smutno, tak strasznie smu- 
tno, jak gdyby traciła nagle całą młodość 
swoją i wszystkie marzenia. 

— Proszę cię, żebyś przerwała raz na 
zawsze tę korespondencję, kompromitującą 
młodą pannę i żebyś nie marzyła nawet o 
przyjeździe tutaj jakiegoś smyka, którego nie- 


j znam zupełnie, bo to, że bawił się z tobą za 
lat dziecinnych, nie świadczy jeszcze nie o 
nim 1 nie upoważnia do zawiązywania sto- 
sunków na nowo. — Dopóki ja żyję, nie do- 
puszezę nigdy jakiegoś romantycznego Wzna- 
wiania wspomnień; po mojej śmierci możesz 
sobie robić co chcesz : dziś — mam prawo 
narzucić ci swoją wolę.... 

W zburzona, oddychając ciężko, pani Ma- 
rya rzuciła się na fotel. 

W godzinę później trzeba było wezwać 
lekarza: dostała ataku nerwowej gorączki i 
spazmów, które wybuchnęły z taką siłą i 
gwałtownością, iż zaledwie po kilku godzinach 
zdołano uspokoić chorą. 

Leżąc na wznak, z pałającą twarzą, z 
otwartemi szeroko i bezmyślnie w jeden punkt 
zwróconemi oczami, drżąc całem ciałem, jak 
w febrze, szczękając zębami, pani Marya mó- 
wiła krótkim, urywanym, przytłumionym gło- 
sem histeryczki : 

— (na wpędza mię do grobu. — Ona 
zatruwa mi życie. — Widzi, że cierpię przez 
nią. — Zamiast ulitować się nademną, dręczy 
mię, wlewa krople piołunu w krótkie chwile 
dni moich, drażni się ze mną, jak gdybym 
była jej wrogiem, a nie wie, że ja pragnę 
tylko jej dobra. 

Lekarz i służba nie rozumieli chorej, 
mówiącej ciągle, bez przerwy, z tej potrzeby 
mówienia, którą wywołuje histeryczny spazm 
krtani. 

Chmurka jednak za każdem słowem 
matki zalewała się łzami. Jej życie było skoń- 
czone: nie miała przed sobą przyszłości. Ju- 
tro rysowało się w umyśle jej, jak czarna, 
bezkształina masa, podobna do zwęglonych 
przed kilkoma godzinami listów przyjaciela. 


Nim słońce wyjrzało z za chmur bla- 
dem, jesiennem obliczem, płacząc, napisała: 

„Narcyz musi pożegnać na zawsze 
Chmurkę tak, jak ona żegna go sercem, peł- 
nem żalu, myślą pełną bolu, marzeniem, któ- 

re gaśnie w jej życiu, zdmuchując za sobą 
płomyki nadziei.... Może — kiedy jeszcze — 
spotkamy się, może przypomnimy sobie lata 
nasze dziecinne .... 

„Zycie, eiskając nas w wir coraz no- 
wych wrażeń, zabija w sercu naszem wspo- 
mnienia: tak mówią starzy, doświadczeni. 

„Ja zestarzałam się od wczoraj do dzi- 
siaj, lecz twierdzę inaczej, może dlatego, że 
mojego jutra nie opromienia nadzieja, że zga- 
słam jak pochodnia, i popiół marzeń polany 
krwią łez moich. Ja twierdzę, że Ohmurka 
nie zapomni Narcyza: Zycie może zabić we 
mnie serce, lecz pamięć pozostanie czysta, 
niezmącona, jak szyba zwierciadła, w której 
jeden tylko obraz odbił się żywiej... 

„Myśl moja zawsze była wierną da- 
wnym wspomnieniom i wiary tej dochowa 
nadal. Myślą nie żegnam pana: żegnam go tylko 
koniecznością swego losu, smutnego, jak roz- 
warta mogiła. - 

„Nie jestem egoistką i pragnę szczęścia 
dla pana: pokochaj kobietę, która na miłość 
twą zasłuży, a — jeżeli przyjdą na ciebie 
chwile, w których będziesz potrzebował zwró- 
cić się myślą do kogoś bardzo smutnego, bar- 
dzo nieszczęśliwego, — wspomnij Chmurkę. 
Jej „jatro* zgasło już wraz z tym listem, któ- 
ry śle do ciebie“. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
Cecylia Walewska. 
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cyzya, ażeby urlopy zagraniczne były księżom 
wydawane jedynie wówczas, gdy świadectwo 
wyda lekarz bądź miejski, bądź powiatowy, 
lekarzom zaś polecono zwracać bacznie uwagę, 
czy stan zdrowia proszącego istotnie wymaga 
kuracyi za granicą. 


jest tak ciekawem miastem, iż postanowił w po- 
wrotnej drodze zatrzymać się znów na dni kilka. 

Belgijczyk na punkcie pamiątek history- 
cznych i w ogóle przeszłości miasta był obo- 
jętnym, obchodziły go tylko urządzenia współ- 
czesne a odniesione wrażenia mniej więcej 
tak określił : 


szeniem nowej ustawy krajowej i równocze- 
śnie z tą ustawą miałaby obowiązywać. 
Wprawdzie podział Czech na trzy różne 
strefy językowe, wytworzy dla administracyi 
państwowej pewne trudności i komplikacye, 
Rząd atoli wiedząc dobrze, iż zgoda pomię- 
dzy obu narodowościami bez wzajemnych u- 


„Miasto wasze jest na przełomie ule- 
pszeń, które mają go zbliżyć do najpiękniej- 
szych ognisk cywilizacyjnych. Spotkać tu mo- 
żna dziwne, nigdzie indziej nie widziane kon- 
trasty. I tak, gdy jedne ulice mają wspaniałe 
bruki oraz chodniki, tuż obok położone prze- 
noszą nas w czasy średniowieczne. Ekwipaże 
wynajmowane również są doskonałe, doróżki 
znów haniebne. W szpitalach niektórych za- 
uważyłem obok znakomitych urządzeń takie 
wady i usterki, za które w naszem mieście 
hygiena państwowa pociągnęłaby do odpowie- 
dzialności kryminalnej. A co mnie zgorszyło, 
to wasze łazienki rzeczne. Macie tak wspaniałą 
rzekę jak Wisła, a nie możecie się zdobyć na 
łazienki czyste i urządzone z pewnym kom- 
fortem. Co do zakładów, restauracyj i cukier- 


stępstw zaprowadzić się nie da, jest skłon- 
nym ponieść tę ofiarę. 

Ta patryotyczna gotowość do ustępstw, 
ofiarność i dobra wola Rządu powinny także 
kierować obu stronami w konferencyi udział 
brać mającemi, gdyż tylko wtedy, jeśli niemi 
tak, jak Rządem, będą kierowały wypływające 
z uczuć patryotycznych gotowość do ustępstw, 
ofiarność i dobra wola, da się przeprowadzić 
na pożytek kraju i Państwa wielkie dzieło 
zgody, w którem nie ma i być nie powinno 
ani zwycięzców, ani zwyciężonych. 

Ogółem biorąc nowy projekt Rządu czyni 
zadość niektórym już od dłuższego czasu po- 
dnoszonym życzeniom Qzechów, z drugiej zaś 
strony czyni także zadość życzeniom Niem- 
ców w Czechach mieszkającym. Należy przeto 


Grecya w okresie rokowań 
pokojowych. 


Z Aten donoszą do Politische Corres- 
pondenz: Powolny przebieg rokowań pokojo- 
wych w Konstantynopolu budzi u rządu gre- 
ckiego i ludności wielkie zniecierpliwienie. 
W. największem naprężeniu czekają tutaj na 
ostateczne zawarcie traktatu pokojowego, a 
opinia publiczna kraju domaga się w naj- 
krótszym czasie wyjaśnień, jakie stanowisko 
zajmie gabinet ateński w obec warunków te- 
go traktatu. Panują bowiem w tej kwestyi 
znaczne różnice zdań, nie tylko w organach 
prasy, lecz także w łonie samego rządu. Tym 


oczekiwać, iż obie dziś z sobą tak zacięcie 
walczące strony, chętnie pójdą za głosem 
zapraszającym je na przedwstępną 


Rządu, 
konferencyę ugodową, że podadzą sobie rękę 
do pracy nad stworzeniem i utrwaleniem zno- 


śnych stosunków w kraju, że zakończony zo- 


stanie dzisiejszy stan wojenny, który tylko 
szkody przynosi obu stronom, a Państwo na- 
raża na wielkie i poważne niebezpieczeństwa. 

Jeżeli z obozu niemieckiego dają się sły- 
szeć głosy, że Niemcy nie wezmą w żadnych 
konferencyach dopóty udziału, dopóki rozpo- 
rządzenia językowe nie zostaną cofnięte, to 
stawiając kwestyę w ten sposób, Niemcy wielce 
błądzą i tylko sobie tym sposobem gotują 
szkodę. Jest to tylko tradycyjna walka między 
rzeczą samą czyli między jej treścią a formą. Me- 
rytoryczna treść projektu rządowego, zdaje się, 
powinna wystarczyć do nakłonienia Niemców, 
aby wzięli udział w konferencyi ugodowej. 

Fremdenblatt kończy : Niepodobna przy- 
puścić, by kwestya formy odniosła zwycięstwo 
nad kwestyą rzeczy samej —;a to tem mniej, 
że wyśrubowana do nadzwyczajnego znaczenia 
kwestya formy jest nieskończenie małą drob- 
nostką w obec trwałych skutków niepowo- 
dzenia. 


Z Warszawy. 
(Wrażenia turysty z pobytu w Warszawie. — 
Manewry między Ostrołęką i Białymstokiem. — 
Przygotowania na przyjęcie cara i carowej. — 
Szkoła Konarskiego. — Urlopy zagraniczne dla 
księży). 

Czy Warszawa w turyście zagranicznym 
obudza ciekawość i zainteresowanie? Takie 
pytanie zadał reporter Wieku jednemu z le- 
karzy belgijskich, który wraz z wielu innymi 
kolegami w podróży do Moskwy na kongres 
międzynarodowy zatrzymał się w Warszawie 
i dwa dni pracowicie spędził na oglądaniu 
nieznanego mu przedtem grodu. 

Lekarz belgijski, jak Wiek zaznacza, mąż 
poważny i w niczem nie zdradzający szablo- 
nowego komplemencisty odparł, że Warszawa 


i tak stosunkowo tanio jak u was nie jada- 
łem, ale służba wasza jest niedołężna i po 
większej części brudna”. 

Oto kilka tylko z pośród wielu innych 
charakterystycznych uwag 
skiego. 

, Turysta wszystko skrzętnie notował i o- 
świadczył, że zamierza wrażenia z podróży 
skreślić dla jednego z dzienników bruksel- 
skich, 

Według informacyj Dniew. Warsz. pod- 
czas manewrów pomiędzy Ostrołęką i Bia- 
łymstokiem do armii zachodniej zaliczone bę- 
dą: 15 korpus armii pod komendą swego do- 
wódey generał-porucznika Borozdina i naczel- 
nika swego sztabu generał-majora Maua, 0- 
raz 6 korpus armii, którym będzie dowodził 
komendant fortecy Dęblin (Iwangród) gene- 
rał-porucznik Qzajkowski; obowiązki naczel- 
nika sztabu 6 korpusu będzie pełnił pułkow- 
nik Ewert. Na rzeczonych manewrach po raz 
pierwszy wypróbowana będzie kareta-biuro, u- 
myślnie sprowadzona z Petersburga. 

Na przyjęcie carstwa budują bramy try- 
umfalne na ulicach: Aleksandrowskiej na 
Pradze, na Krakowskiem Przedmieściu, na 
Nowym Świecie i w Alejach Ujazdowskich. 
Około bramy tryumfalnej na Zjeździe staną 
szeregami cechy warszawskie ze swojemi 
chorągwiami. 

Podjazd pałacu Łazienkowskiego przy- 
brano palmami, pochodzącemi z oranżeryi o- 
grodu Botanicznego. Niektóre z tych palm są 
ogromne i liczą przeszło sto lat wieku. 

Ministerstwo oświaty zezwoliło na prze- 
kształcenie trzy -klasowej szkoły im. Konar- 
skiego na kompietną szkołę rzemieślniezą im. 
M. Konarskiego, ze wszystkiemi prawami i 
przywilejami szkół rzemieślniczych rządowych. 
Reforma wprowadzoną będzie z nowym rokiem 
szkolnym 1897,98. Na utrzymanie szkoły wy- 
znaczono 14.120 rubli rocznie. 

Dniew. Warszaw. donosi: W miesią- 
cach letnich władze otrzymują wiele podań 
od duchowizństwa katolickiego o urlopy za- 
graniczne dla kuracyi, przyczem załączają 
świadectwa lekarzy wolnopraktykujących, nie 
upoważnionych do tego. To też zapadła de- 


ni, otwarcie wyznaję, że nigdzie tak dobrze 


lekarza belgij- 


Grecyi w obec rokowań w Konstantynopolu, 


mi greckiemi, król postanowił abdykować, 
podezas gdy prezydent ministrów Rallis za- 
znaczył, iż zapowiedź ta jest nieprawdziwą. 


dzienników greckich i ludności przestała od- 
dawać się zładnym nadziejom i liczyć na po- 
moc tego lub owego mocarstwa; natomiast za- 
czyna ona pojmować sytuacyę kraju i godzić 
się z myślą zaprowadzenia wspomnianej kon- 
troli. Jest to przecież jedyna droga dla Gre- 
cyi, na której może zaciągnąć pożyczkę, ko- 
nieczną dla zapłacenia Porcie odszkodowania 
wojennego, a tym sposobem odzyskać napo- 
wrót Tessalię. 

Dla uzupełnienia tylko wspominamy je- 
szeze o owych głosach niepoprawnych szowi- 
nistów, którzy w adresie do króla oświadczyli 
się za dalszem prowadzeniem wojny, aż do 
ostateczności. Fantastyczni ci politycy znaj- 
dują się jednakże w stanowczej mniejszości. 
Przeważająca większość ludności odrzuca z o- 
burzeniem zrzeczenie się Tessalii i woli pod- 
dać się twardej konieczności zaprowadzenia 
kontroli międzynarodowej nad finansami Gre- 
cyi, niż wydać Turcyi wspomnianą prowin- 
cyę, liczącą 300.000 ludności. Nawet konser- 
watywne żywioły kraju, które najwięcej po- 
pierały nadużycia, jakich dopuszczano się do- 
tąd na koszt obywateli greckich, zrozumiały 
teraz korzyści, jakie przedstawiają się dla 
Grecji, jeżeli kiedyś zaprowadzony będzie po- 
rządek w jej administracyi finansów i poło- 
żony będzie kres gorszącej rozrzutności pie- 
niędzy publicznych. 

W tych warunkach trzeba tylko żywo 
ubolewać, że Delyannis, którego należy uwa- 
żać za właściwego sprawcę obecnego położe- 
nia Grecyi, a który zawsze jeszcze ma za 
sobą prawie całą większość członków Izby, 
oświadczył się przeciw zaprowadzeniu kontroli 
finansowej. — Woli on tymczasowo zrzec się 
posiadania Tessalii i zaciągnąć wewnętrzną 


tylko sposobem można wytłómaczyć sprzeczne 
wiadomości, jakie rozszerzano 0 stanowisku 


jak n. p. oświadczenie ministra spraw zagra- 


nicznych Skuludisa, iż na wypadek zaprowa- 
dzenia kontroli międzynarodowej nad finansa- 


Na szczęście można stwierdzić, iż większość 


pożyczkę, lub za pomocą subskrypcji u bo- 
gatych kupców greckich za granicą postarać 
się o potrzebną sumę na zapłacenie odszko- 
dowania wojennego i tym sposobem skłonić 
Turcyę do wycofania wojsk z Tessalil. 

Zapomniano naprzykład o dwóch wa- 
źnych czynnikach: z jednej strony Grecya 
nie jest o tyle bogatą, aby zdobyła się na po- 
życzkę wewnętrzną, a z drugiej żyjący za gra- 
nicą kupcy greccy nie okazali dotąd skłon- 
ności do niesienia pomocy rządowi greckiemu, 
którego operacye finansowe zawsze ganili. 
Przecież sam Delyannis, gdy stał jeszcze na 
czele rządu, miał sposobność żalić się na o- 
bojętność wspomnianych kół. Gdy, jak wia- 
domo, zarządził subskrypcyę na cele wojenne, 
wpłynęło od przebywających za granicą Gre- 
ków tylko około 700.000 franków, na co u- 
skarżał się słusznie, gdyż jest to rzeczywiście 
bardzo mało w porównaniu z rezultatem tu- 
reckiej subskrypcyi wojennej, która przynio- 
sła 12 milionów. Kilku przyjaciół politycznych 
Delyannisa usiłuje tedy przekonać go o bez- 
podstawności nadziei, jakie pokłada w szezo- 
drobliwości mieszkających za granieą Greków; 
tym sposobem można się spodziewać, że zanie- 
cha on wreszcie polityki, któraby spowodowała 
ostateczną utratę Tessalii, 

Pol. Corr. zaprzecza, wiadomości poda- 
nej z Petersburga, jakoby gabinet rossyjski 
zajął stanowisko przeciw ustanowieniu kon- 
troli dla greckich finansów. — Rossya stoi w 
tej kwestyi na tem samem stanowisku, co in- 
ne mocarstwa, t. j. na stanowisku propozycyj 
niemieckich. 

Z Berlina donoszą, że niemiecki poseł w 
Atenach, br. Plessen, w ostatniej swej rozmo- 
wie z ministrem Skuludisem zapowiedział, że 
rząd niemiecki niebawem wystąpi z żądaniem, 
aby w sprawach spornych między poddanymi 
państwa niemieckiego a greckiego powoływa- 
no w skład trybunału sądowego, urzędnika 
poselstwa lub konsulatu niemieckiego. 


Bomby dynamitowe w Konstan- 
tynopolu. 


Z powodu zamachów, o których donie- 
śliśmy we wczorajszym numerze, władze tu- 
reckie przedsięwzięły nadzwyczajne środki o- 
strożności i aresztowały wiele osób. Schwy- 
tany na gorącym uczynku Armeńczyk, który 
dokonał zamachu na Bank ottomański, nazy- 
wa się Karabeł. Utrzymuje, że przybył z Ros- 
syi. Przeciw temu twierdzeniu przemawiają 
znalezione przy nim dawniejszego pochodze- 
nia jego własne fotografie wykonane w Kon- 
stantynopolu. Sprawca zamachu odmawia dal- 
szych wyjaśnień. Krążą pogłoski, że Młodo- 
turey z Armeńczykami byli w porozumieniu, 
czemu jednak zaprzeczają koła obznajomione z 
miejscowymi stosunkami. Zdaje się być rze- 
czą zupełnie pewną, iż sprawcami zamachów 
z dnia 18 b. m. byli wyłącznie spiskowcy 
armeńscy. 

Z Konstantynopola telegrafują: Porta ro- 
zesłała w imieniu sułtana do wszystkich gu- 
bernatorów i dowódców wojskowych na pro- 
wineyi najsurowszy rozkaz, ażeby starali 
się utrzymać w karbach wzmagające się wśród 
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(Ciąg dalszy). 


Aann 


Idąe tak ciągle, Filip doszedł aż do plat- 
formy, gdzie dwie stare topole ocieniają mały 
kościółek Saint-Germain, oddzielony od Tal- 
loires stumetrową ścianą skał ściętych, jak 
mur spadzisty. Ze szezeliny tego kamiennego 
muru wytryskała kaskada, spadając z hała- 
sem pomiędzy buki i dęby, a eałkiem w dali, 
przez to okienko skaliste, obramowane gałę- 
ziami drzew, trochę na lewo, widać było win- 
nice, białe ściany i czerwony dach Vivier. 
Z tej wysokości wzrok Filipa panował nad 
całem obejściem; mógłby policzyć grządki 
warzywnego ogrodu, pomiędzy któremi snuła 
się teraz Piotrusia, czarną plamą znaczące się 
pośród zieleni. 

Filip obawiał się teraz stanąć w obec 
panny Diosaz, która go czekała i dziwiła się 
zapewne, że go dotąd nie ma. Zdawało mu 
się, że czyste spojrzenie jego narzeczonej wy- 
czyta natychmiast na jego twarzy troskę i 
rozpacz, która nim miotała. Wstrętne to po- 
łożenie nie mogło trwać długo; najprostszy 
przypadek mógł spowodować spotkanie Ma- 
neczki z Kamillą, najlepszym więc jeszcze 
środkiem, aby wyjść z kłopotliwego położenia, 
było powiedzieć prawdę jednej z nich. — 
Ale której?... Maneezee ?... Desgranges ocią- 
gał się z wyznaniem młodej dziewczynie je- 


dnego z tych stosunków, które w Paryżu u- 
chodzą, ale na prowineyi bywają surowo ga- 
nione. Jak ona przyjmie podobne wyznanie ? 
A gdyby nawet, przypuściwszy, tak kochała 
Filipa, żeby udzieliła mu rozgrzeszenia za 
jego przeszłość, czy przebaczyłaby mu, że 
wczoraj zamilczał przed nią? Qzy nie oskar- 
żyłaby go, że ją okrutnie oszukał, zapewnia- 
jąc, że jest wolny i kocha ją wyłącznie? Jako 
mało doświadczona w takich sprawach, panna 
Diosaz, czy uwierzy, żeby Filip mógł być 
wczoraj w usposobieniu tak wyjątkowem, że 
o wszystkiem zapomniał, prócz swojej miło- 
ści. Przypuści, że chciał kłamać, że umyślnie 
ukrył przed nią prawdę, a miłość jej, kru- 
cha, jak świeżo kiełkująca roślina, nie opar- 
łaby się tak niebezpiecznej próbie. Wyznająe 
więc Maneczce, Filip narażał się na utratę 
swego szczęścia. Lepiej było powiedzieć wszyst- 
ko tamtej. 

Kamilla rzeczywiście lepiej znała życie 
i przyzwyczajoną była widzieć w świecie, w 
którym się obracały rozmaite podobne wy- 
padki. Z pewnością będzie się irytować na 
to opuszczenie, które zresztą już może prze- 
czuwała, pocierpi także zapewne przez czas 
jakiś; ale Filip z okrutnym egoizmem na- 
miętności wolał oszczędzić kobietę, którą ko- 
chał, chociazby miał złamać serce tej, której 
juź nie kochał. Tak więc, nie mając innego 
wyjścia, zdecydował się Filip rozprawić kate- 
gorycznie z Kamillą. 

A jednak, pomimo niecierpliwości, jaka 
go owładnęła, żeby coprędzej zerwać ciążące 
więzy, musiał zachować pewne ostrożności. 
Był nadto dobrze wychowany, aby miał od- 
razu, brutalnie, zerwać stosunek tyloletni, od- 
pędzając od siebie, jak prostą kochankę, ko- 
bietę, która tyle poświęciła dla niego. Znał 
także charakter gwałtowny pani Archambault 
i wiedział, że w przystępie zazdrości gotowa 


była nie zważać na żadne względy. Widział 
się zmuszonym użyć środków, przed którymi 
prawa jego natura się wzdrygała: podstępu 
i udawania... Innej rady nie było. Sam się 
wstydził przed sobą, gdy powziął to postano- 
wienie i z niesłychanym niesmakiem zdobył 
się nareszcie na zejście z góry, z powrotem 
do Talloires. 

Piotrusia wyszła otworzyć mu drzwi w 
Vivier 1 zaraz przy pierwszych słowach Filip 
się dowiedział, że Maneczka dziwi się, że go 
jeszcze nie ma. Gdy wszedł do salonu, gdzie 
spuszezone firanki utrzymywały chłód miły 
w pokoju, młoda dziewczyna powstała szybko 
i pobiegła na jego spotkanie z pełną niepo- 
koju żywością, jak ktoś, który z niecierpliwo- 
ścią pędził chwile oczekiwania, snując nie- 
miłe przypuszezenia. 

— Jakże pan późno przychodzi! zawo- 
łała podając mu obie ręce. Zaczęłam się już 
niepokoić i chciałam posłać Piotrusię do 
Toron ! 

Drżenie przeszło całe ciało Filipa, gdy 
sobie pomyślał, że Piotrusia mogła go spotkać 
pod rękę z panią Archambault i opowiedzieć 
to Maneczce. I oto! zaraz na początku ukazy- 
wały mu się niebezpieczeństwa jakie go cze- 
kały, gdy zechce grać rolę podwójnego czło- 
wieka! Uwaga powyższa potęgowała jego za- 
kłopotanie ; czuł się tak nędznym w tej chwili, 
że cieszył się mrokiem, panującym w pokoju, 
przy którym Maneczka nie mogła widzieć 
zmiany, jaką to zakłopotanie i troska zrobiły 
na jego twarzy. Obawiał się, że ton głosu go 
zdradzi. 

— Nie, odrzekł ściskając nieśmiało ręce 
panny Diosaz, nie, nie się nie stało... Nie 
ważnego przynajmniej... Ale miałem dowód 
dziś zrana, że Świat nie jest tak wielki, jak 
my to sobie wyobrażamy i że nawet, gdy się 
mieszka w ustronnej wsi, nie można się uchro- 


nić od spotykania Paryżan.... Miałem przed 
chwilą wizytę małżonków turystów, przyby- 
łych do Opactwa porannym statkiem... Do- 
wiedzieli się przypadkiem o mojej obecności 
w Talloires i oni właśnie mnie opóźnili. 

Wypowiedział to z trudem, szukając wy- 
razów.... Możebność obecności Piotrusi w To- 
ron czyniła go przezornym, i pragnąc uni- 
knąć jakiegoś nieprzyjemnego wypadku, wo- 
lał przyznać się choć w części do prawdy. 
Ach! — rzekła Maneczka ze znu- 
dzoną minką, czy należą oni do pana przy- 
jaciół ? 

— Prosta znajomość — odrzekł szyb- 
ko; — ale pojmujesz.... w podróży, ludzie z 
któremi zamieniło się kilka wizyt, uznają za 
stosowne uważać się za przyjaciół. 

— (zy długo pozostaną w Opactwie? 

— Nie... nie sądzę. 

— Tem lepiej!... Widzi pan — mówiła 
Maneczka, sadzając Filipa obok siebie, — 
długo myślałam o naszej wezorajszej rozmo- 
wie... Myślałam dobrze... — dodała zwra- 


ć|cająe przejrzyste swoje oczy na  Desgran- 


ges'a, — bo odniosłam z tej rozmowy same 
radośne myśli... Myślę więc, że, aby koniec po- 
łożyć plotkom miejskim i zamknąć usta moim 
ciotkom, byłoby dobrze określić jasno na- 
szą obecną sytuację... (zy pan jesteś tego 
samego zdania ? 

— Tak, zapewne... — szepnął Filip. 

— W takim razie — ciągnęła dalej 
trochę zakłopotana, czy nie byłoby stosownie 
ogłosić nasze zaręczyny ?.. A ponieważ w 
osamotnieniu, w jakiem się znajduję, trudno 
mi przydłużać za długo chwile narzeczeństwa.... 
możeby wypadało wkrótee..... zająć się... na- 
szą przyszłością... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


ludności wzburzenie przeciw Armeńczykom i 
nie dopuścili do jakichkolwiek przeciw nim 
zaburzeń i wykroczeń. Rozkaz ten czyni na- 
czelników zarządu osobiście odpowiedzialnymi 
za utrzymanie spokoju. W ten sposób jest na- 
dzieja, że ostatnie wypadki nie będą miały 
gorszych następstw na prowineyi. W Kon- 
stantynopolu panuje wszędzie spokój. ulice 
przedstawiają widok zwykły, ruch hundluwy, 
przerwany na chwile, jest znown normalny, 
chociaż nieco słabszy niż zwykle. 


Podróż prezydenta Francyi 
do Petersburga. 


Podróż prezydenta Rzeczypospolitej fran- 
cuskiej z Paryża do Dunkierki, gdzie miał 
wsiąść na okręt, była jakby tryumfalną. Pre- 
zydent, którego przez całą drogę od Paryża 
witała ludność objawami sympatyi, przybył 
do Arras o godzinie 11-tej przed południem. 
W Amiens i w Arras wygłosili reprezentan- 
ci władz miejscowych do prezydenta przemo- 
wy, w których dali wyraz wielkiemu zado- 
woleniu ludności, z powodu jego podróży do 
Rossyi, mającej jeszeze bardziej zacieśnić wę- 
zły przyjaźni między obydwoma państwami. 
W drodze z Arras do Dunkierki ludność 
witała prezydenta nieustannemi owacyami. 
W Lens domy były ozdobione flagami. Grupy 
robotników powiewały francuskimi i rossyj- 
skimi sztandarami. Do Dunkierki przybył Pre- 
zydent w południe. Niezliczony tłum ludności 
przyjął Prezydenta patryotyczną demonstracyą 
i okrzykami: „Niech żyje Francya*! „Niech 
żyje Rossya* | „Niech żyje Faure“! O godzi- 
nie 2 udał się prezydent wraz z ministrem 
Hanotaux, admirałem Gervais i rossyjskim 
attaché wojskowym, bar. Frederiecksem na 
pokład statku „Pothuau*. Tłum, zgromadzo- 
ny na wybrzeżu, wznosił żywe okrzyki. Statki 
eskadry, stojącej na kotwicy w przystani, 
dały salwy, których huk łączył się z grom- 
kiem „hurra*! załogi. Wkrótce potem wyru- 
szył w drogę statek „Pothuau*, któremu to- 
Warzyszyły statki: „Surcouf“ i „Bruit“. 

Niestety, podróży p. Faure'a nie sprzyja 
los. Wyjazdowi z Paryża, towarzyszy huk 
eksplodującej bomby — zaraz zaś po rozpo- 
częciu podróży przydarzył się jakiś nieszczę- 
śliwy wypadek okrętowi „Bruit“, na którym 
jechała świta prezydenta, tak iż według de- 
peszy okręt ten musiał zawrócić do portu, a 
świta prezydenta pojedzie do Petersburga dro- 
gą lądową. 

W wielu z obradujących obecnie radach 
generalnych departamentów francuskich uchwa- 
lono wysoce patryotyczne rezolucye, wyraża- 
jące zadowolenie z powodu podróży p. Faure'a 
do Rossyi. 

Dzienniki paryskie podają szczegółowy 
opis podarków, jakie prezydent Rzeczypospo- 
litej zabrał z sobą do Petersburga. Najpię- 
kniejszym z tych podarków jest rodzaj ró- 
wnianki, zamówionej przez p. Faure'a na 
grób cara Aleksandra III. Jest to z natury 
skopiowana gałązka oliwna z najlepszego 
złota. Najdrobniejsze żyłki liści oddane są z 
niezrównaną delikatnością. W fantastycznych 
splotach wije się wstęga około gałązki po- 
między liśćmi a owocami. Do końca wstęgi 
przyczepione są dwa medale: jeden z herbem 
Rossyi i datą śmierci cara Aleksandra IIL., 
oraz datą zwiedzenia grobu przez prezydenta 
Rzeczypospolitej Francuskiej — Octobre 1894 
Aoùt 1897; drugi, wykonany przez sławnego 
grawera Boty'ego, z wizernnkiem Rzeczypo- 
spolitej Francuskiej i napisem: Le président 
de la République Frangaise à la memoire 
d' Alezandre III. Na wstędze, łączącej oba 
medale widnieje napis: In pace concepta fir- 
mat tempus. Gałązka ta spoczywa w skrzy- 
neczce hebanowej, wyłożonej białym aksami- 
tem. Wieko skrzyneczki zdobi złota płyta. 
Wyobraża ona cyfrę zmarłego cara z trzema 
koronami: carską, dębową i laurową, połączo- 
nemi palmą i kielichem oliwnym. Wstęga 
oplatająca korony nosi napis: Mane ultimo 
coelo. 

Wszystkie bez wyjątku dzienniki peters- 
burskie przepełnione są znowu opisami licz- 
nych przygotowań na przyjęcie p. Faure'a w 
Petersburgu. Wiele z nich zamieszcza już 
także artykuły powitalne a z pośród nich 
charakterystycznym jest artykuł Wiestn. Jew- 
ropy, w którym między innemi znajdują się 
następujące ustępy : 

„Przyjazd prezydenta  rzeczypospolitej 
francuskiej do Rossyi, jest nietylko rewizytą 
za słynny „tydzień rossyjski* w Paryżu, ale 
i wielkim wypadkiem politycznym. Bezpośre- 
dnie stosunki osobiste między wybranym prze- 
wodnikiem demokracyi a samowładnym panują- 
cym europejskim dowodzą niezbicie, że ró- 
Żnica form rządzenia nie gra już Żadnej roli 
w równoprawnych stosunkach władeów wiel- 
kich eywilizowanych mocarstw. Ustanowienie 
tego ważnego precedensu względem F'rancyi 
przypadło przedewszystkiem w udziale Rossyi. 
Niedawno jeszcze uważano za fakt bezsporny, 
że urzędowa wymiana wizyt przyjacielskich 
możliwą jest tylko między niezależnymi i ró- 
wnoprawnymi monarchami, i że dla republi- 
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kańskieh kierowników władzy nie ma miej- 
sca w tem tradycyjnem komunikowaniu się 
panujących; okoliczność ta dawała silną broń 
do ręki przeciwnikom obecnego ustroju pań- 
stwowego we Francyi, utrzymując w uny- 
słach starą ideę o niemożliwości związków za- 
granicznych dla rzeczypospolitej. I rzeczywi- 
ście, aż do chwili obecnej żaden: z prezyden- 
tów franeuskich nie wyjeżdżał z kraju celem 
złożenia wizyty panującym zagranieznym, któ- 
rzy dawniej bywali we Krancyi — gdyż nie 
było jeszeze wypadku, aby obey monarcha 
przybył do Paryża w charakterze urzędowego 
gościa narodu francuskiego i rządu francu- 
skiego. Wizyta eara Mikołaja II. była pier- 
wszym przykładem takich specyalnych odwie- 
dzina, następstwa tego wielce znamiennego 
faktu wyjaśniają się teraz coraz widoczniej. 
Jednocześnie z zawiązaniem ścisłej przyjaźni 
politycznej i przymierza z rzecząpospolitą, 
Rossya dała przykład poważnej inowacyi, ma- 
jącej jakoby tylko charakter formalny, ale w 
rzeczywistości nie obojętnej dla wielkich na- 
rodów demokratycznych, jak francuski i pół- 
noeno amerykański." 

„Stopniowy wzrost polityczny narodu 
francuskiego od czasu pogromu 1870—1871 
r. jest jednym z najciekawszych i najbardziej 
pouczających faktów współczesnej historyi 
zachodnio-europejskiej. Zwycięscy niemieccy 
z zupełną pewnością siebie patrzali na Fran- 
cyę, jako na kraj zgubiony, ostatecznie wy- 
kreślony przez nich z listy wielkich mocarstw. 
Znany ekonomista i patryota pruski Rodber- 
tus oświadezył w swych listach, że świeże i 
czerstwe plemiona niemieckie, oblegające Pa- 
ryż, powtórzą historyę starożytnych Germa- 
nów, którzy zawładnęli Rzymem. Z ministra- 
mi francuskimi i ambasadorami mówiono w 
tonie ironicznym, jak z godnymi współczucia 
przedstawicielami bezpowrotnie minionej wiel- 
kości. Przed 26 laty dwory earopejskie obje- 
żdżał stary Thiers, poźniej prezydent Rze- 
czypospolitej; przyjmowano go raczej jak nie- 
szczęśliwego starca, potrzebującego pociechy, 
aniżeli jako poważnego działacza państwowe- 
go, cieszącego się wpływem i uznaniem w 
swym kraju. Dziś Francya zajmuje takie sa- 
mo miejsce w Europie, jak zwycięzkie Niem- 
cy; mowy i deklaracye ministra Hanotaux 
roztrząsane są przez prasę europejską z nie- 
mniejszą powagą, niż mowy sfer decydujących 
Berlina i Londynu; wizyty i układy dyploma- 
tów francuskich z przedstawicielami innych 
mocarstw są przedmiotem powszechnych roz- 
praw i dociekań. Nareszcie Francya jest w 
przymierzu z Rossyą i tworzy z nią dosta- 
teczną przeciwwagę Niemcom i sprzymierzo- 
nym z imi mocarstwom. Ks. Bismarck, od- 
poczyw:jący obecnie po swych wielkich tru- 
dach w cichem Friedrichsruhe, nie może nie 
wiedziec, jak dalece się mylił w swej ocenie 
sił nar:du francuskiego“. 

Ze szczegółów przygotowań warto zano- 
tować niektóre. I tak, według dzienników pe- 
tersburskich, teraz już jest widoczny wpływ, 
Jaki wywrze na Petersburg przyjazd prezy- 
denta Faure'a. Na ulicach ruch niezwykły, 
wszędzie słychać rozmowę o przyjeździe pre- 
zydenta, co krok czynią się przygotowania do 
mających stanąć bram tryumfalnych i t. p., 
wszędzie mówią: „Teraz dopiero będziemy 
witać prawdziwych przyjaciół“. Po Newskim 
Prospekcie snuje się wielu rodowitych Fran- 
cuzów, dopiero co przybyłych z czerwoną 
książeczką w ręku, uważnie odezytujących in- 
formacye o Petersburgu. Na zwiedzanie pa- 
łacu Zimowego wydano jednego dnia 530 po- 
zwoleń, z których lwia część przeznaczona dla 
cudzoziemców. 

Duma, czyli rada miasta Petersburga, 
zdecydowała wybudować trzy bramy tryum- 
falne: około cerkwi Troickiej na ul. Szmaj- 
łowskiej; na promie znajdującym się na rze- 
ce Newie, naprzeciwko ambasady francuskiej 
i na brzegu t. zw. Bazylówki. Bramy te mają 
być upiększone każda innymi kolorami, a mia- 
nowicie: przed cerkwią będą białe, na pro- 
mie czerwone, a na Bazylówee będą ozdobio- 
ne materyą koloru malinowego, na tej o- 
statniej będzie umieszezony napis: „Vive la 
France |*. 

Rysunek albumu, który ma być ofiaro- 
wany przez miasto Faure'owi, już jest przyję- 
ty przez dumę i zatwierdzony. 

Prasa petersburska przygotowuje szumne 
przyjęcie dla Franeuzów. Na odbytem przed 
kilku dniami posiedzeniu redaktorów pism pe- 
tersburskich uchwalono: w przeddzień przy- 
jazdu Faure'a zaprosić wszystkich przybyłych 
korespondentów na śniadanie w celu bliższe- 
go zapoznania się z nimi; ofiarować bezpła- 
tne mieszkania w „Hôtel de France“ i za- 
prosić wszystkich korespondentów do udania 
się na statku „Kotlin* na spotkanie prezy- 
denta. Dnia 25 sierpnia ma być urządzony 
bankiet dla przyjezdnych francuskich dzienni- 
karzy i oficerów. 

Ponieważ telegraf będzie zawalony pra- 
cą, grono belgijskich korespondentów przy- 
wiozło z sobą do Petersburga gołębie poezto- 
we, które będą nosiły wszelkie informacye do 
redakcyj! i 

Ponieważ w Petersburgu nie można już 
dostać flag, grono kupców sprowadza z War- 
szawy aż sześć wagonów tych niezbędnych 
artykułów dla przyjęcia Francuzów. 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 21 sierpnia 1897. 


Artyści petersburscy chcą uezcić Fran- 
cuzów balem kostyumowym, na który dopu- 
szezone będą tylko osoby, ubrane we francuski 
albo rossyjski kostyum. 

Inteligencya petersburska zawiązuje klub 
francusko-rossyjski. Członkiem może być każdy 
podzielający przyjaźń Francuzów. 

Na uroczystość pierwszego spotkania w 
Kronsztadzie zostało wynajętych około 200 
parowych statków przez najróżniejsze korpo- 
racye. 


KRONIKA 


Iwów, 20 sierpnia. 


— JE. Marszałek krajowy Stanisław 
hr. Badeni, wyjechał wezoraj wieczorem do Ko- 
ropea i powróci do Lwowa w poniedziałek zrana. 

JE. Marszałek odwiedził w dniu 15 b. m. 
w towarzystwie dr. Marchwickiego stacyę kli- 
matyczną w Janowie, nie szczędzące słów pochwa- 
ły dla urządzeń, zaprowadzonych w hotelu, w 
willach bankowych, oraz w łazienkach. 


— JW. Wiceprezydent Namiestni- 
ctwa p. Jan Lidl, wyjechał wczoraj wieczorem 
za kilkutygodniowym urlopem. 


— Wiadomości kościelne. Archidye- 
cezya lwowska: Instytucyę kanoniczną otrzymali: 
ks. Marceli Chmura na probostwo w Bełzie; ks. 
Karol Dołek na probostwo w Bukaczowcach. 

Dyecezya tarnowska: Przeniesieni księża : 
Andrzej Łuezkosiński z Cerekwi na ekspozyta 
do Nagoszyna, Adam Kurkiewicz z Bobowej do 
Rzezawy, Józef Łazarski z Rzezawy do Wielo- 
poła. — Zamianowany rzeczywistym katechetą 
przy gimnazyum w Tarnowie ks. Józef Wątorek. 


— C. k. seminaryum nauczycielskie 
męskie we Lwowie. Wpisy do lwowskiego 
c. k. seminaryum nauczycielskiego męskiego, od- 
bywać się będą w dniach 80, 31 sierpnia i 1 
września od godziny 8—12 i od 3—6. Z po- 
wodu przepełnienia w wyższych klasach, nowych 
uczniów przyjmować się będzie tylko do klasy 
przygotowawczej; do innych klas mogą być przy- 
jęci tylko ci uczniowie, którzy w poprzednich 
latach uczęszczali do zakładu. 

Od nowo wstępujących uczniów do klasy 
przygotowawczej, wymagać się będzie: 1. Me- 
tryki chrztu, stwierdzającej, że kandydat ukoń- 
czył 14 rok życia. 2. Świadectwa szkolnego z 
ukończonej z dobrym postępem 6 klasy szkoły 
ludowej, lub przynajmniej II klasy szkoły śre- 
dniej. 8. Świadectwa lekarskiego, wystawionego 
przez lekarza urzędowego. 4. Świadectwa moral- 
ności, jeżeli uczeń w ubiegłym roku szkolnym 
nie uczęszczał do żadnego publicznego zakładu. 

Uczniowie pochodzący Z miejscowości, w 
których nie ma szkół 6-klasowych, muszą się 
wykazać świadectwem z drugiego roku 5 klasy 
szkoły ludowej, gdzie zaś są szkoły 4-klasowe, 
świadectwem z 4 klasy. 

Zapisy do obu szkół wzorowych, polskiej 
i ruskiej, odbywać się będą w tych samych 
dniach i godzinach. 


— Wpisy uczenie do szkoły szycia bia- 
łego i haftu, utrzymywanej w zakładzie Stowa- 
rzyszenia „Pracy kobiet“, ul. Ormiańska l. 2, 
I piętro, odbywają się codziennie od godziny 9 
do 12 w połndnie, od 2—5 popołudnia aż do 
15 września włącznie. W tych samych godzinach 
codziennie przez cały rok, przyjmuje się roboty 
do pracowni szycia białego ; roboty są bardzo sta- 
rannie wykonywane po umiarkowanych cenach. 


— Zjazd austr. Towarzystwa apte- 
karskiego. XXXVI walne zgromadzenie ogól- 
nego austryackiego Towarzystwa aptekarskiego. 
odbędzie się w tym roku we Lwowie w dniach 
od 5 do 9 września. Program Zjazdu i uroczy- 
słości we Lwowie jest następujący : 

Niedziela, dnia 5 września godz. pół do 9 
wieczorem wzajemne powitanie w sali hotelu 
George a. 

Poniedziałek, dnia 6 września godzina 9 
rano zebrania się w kawiarni Schneidra i cukierni 
Wierzbickiego, ul. Akademicka 1. 5 i 7; godzina 
10 przed południem: uroczyste posiedzenie w 
sali radnej m. Lwowa w ratuszu; godziną 1 w 
południe: jazda powozami na Górę zamkową, 
tamże wspólny obiad, poczem wycieczka na ko- 
piec „Unii“; godzina 7 wieczorem: przedstawie- 
nie w teatrze. 

Wtorek, dnia 7 września godzina 9 rano 
zebranie się w eukierni Grossa, ul. Akademieka 
10; godzina 10 przed południem: II posiedzenie 
w sali ratuszowej i zamknięcie zjazdu; godzina 
| w południe jazda tramwayem elektrycznym ze 
stacyi obok kawiarni Wiedeńskiej do parku Ki- 
lińskiego, tamże wspólne śniadanie, poczem prze- 
chadzka po placu powystawowym, ewentualnie 
zdjęcie fotograficzne, godzina pół do 8 wieczorem 
bankiet w sali Kasyna miejskiego. 

Środa, dnia 8 września godzina 9 rano 
zebranie się w kawiarni Wiedeńskiej, poczem zwie- 
dzenie miasta, przechadzka w ogrodzie Miejskim; 
godzina 2 popołudniu odjazd osobnym pociągiem 
do Krakowa, przybycie tam o godzinie 9 wie- 
czorem. Rozmieszczenie w hotelach. 

W Krakowie: czwartek dnia 9 września 
godzina 8 rano zebranie się wkawiarni na plan- 
tach przy wylocie ulicy Wiślnej i Franciszkań- 


skiej, następnie zwiedzenie Katedry na Wawelu, 
grobów królewskich, Sukiennie i Muzeum naro- 
dowego; godzina 11 przed południem wspólne 
śniadanie w restauracyi Turlińskiego, naprze- 
ciwko teatru; godzina 12 w południe odjazd da 
Wieliezki, celem zwiedzenia kopalni; godzina 6 
wieczorem powrót do Krakowa; godzina pół do 8 
wieczorem przedstawienie w teatrze; po teatrze 
wspólne zebrania w restauracyi Turiińskiego. 
Po karty uczestnictwa po 5 zł. od osoby, 
należy zgłosić się do aptekarza p. Karola Skle- 
pińskiego, najdalej do 1 września. Karty ucze- 
stnictwa uprawniają: a) do otrzymania odznaki, 
b) do wzięcia udziału we wspólnym obiedzie na 
Wysokim Zamku, c) w jeździe do parku Kiliń- 
skiego i z powrotem, d) we wspólnem śniadaniu 


w parku Kilińskiego, e) w bankiecie w sali Ka- 


syna miejskiego we Liwowie, f) we wspólnem 
śniadaniu w Krakowie, g) w jeździe do Wieli- 
czki i z powrotem, jako też w zwiedzeniu kopalń 
wielickich, 

Zamówienia na mieszkanie przyjmuje apte- 
karz p. Karol Sklepiński we Lwowie. 

Panie towarzyszące uczestnikom zjazdu, 
będą mogły podczas posiedzeń w towarzystwie 
członków komitetu zwiedzać osobliwości miasta. 

Biuro komitetu otwarte będzie w dniach 
5—7 września w hotelu Europejskim. 

Po karty wstępu na przedstawienie tea- 
tralne we Lwowie, należy się zgłosić do dr. Hen- 
ryka Mikolascha, na przedstawienie zaś w Kra- 
kowie do p. E. Hellera. 

Karty uczestnictwa uprawniają na prze- 
strzeni Kraków-Liwów i z powrotem do otrzy- 
mania biletu jazdy po zniżonej cenie. 


— Wyścigi cyklistów odbędą się 
na gościńcu prowadzącym z  Medyki do 
Przemyśla w dniu 22 b. m. Biegów 4, w 
każdym z nich 8 nagrody, współubiegać się o 
nie mogą tylko członkowie „Sokoła“ przemy- 
skiego. Po wyścigach odbędzie się w gmachu 
„Sokoła“ wieczorniea, podczas której rozdane 
będą zdobyte nagrody. 


— Ruch telegraficzny. Na liniach ga- 
licyjskich w miesiącu lipcu 1697 wysłano tele- 
gramów rządowych niepłatnych 124, w służbie 
poczty i telegrafu 3600, opłaconych 108.399, Na- 
deszło telegramów nieplatnych 5%, w służbie 
poczty i telegrafu 10.247, opłaconych 112.750 
Przetelegrafowano telegramów 359.202. Przeszło 
zatem przez linie galicyjskie telegramów 594.400. 
Za nadane telegramy wpłynęło do kas rządo- 
wych 54.752 zł. 


Przestroga dla wychodźców. 
W stanie Pennsylvania, w Ameryce północnej, 
weszło z dniem 1 lipca r. b. w życie prawo, 
według którego robotnicy, bco krajawcy niena- 
turalizowani, w wieku ponad 21 rok życia opłacać 
mająod swego zarobku po 3 centy amerykańskie 
(za każdy dzień i odosoby) i że podatek ten ka- 
żdemu zarobnikowi od płacy dziennej odciągnię- 
ty być ma. 

Podobne prawa podatzowe mają wejść nie- 
bawem w życie w innych stanach Ameryki Pół- 
nocnej. — Wzmianka niniejsza powinna posłu- 
żyć emigrantom za przestrogę, 


= Nieszczęśliwy wypadek. Jan Pa- 
tynek, sadownik z Jaryczowa Nowego, lat 60 
liczący, dzierżawił sad, należący do realności pod 
L 2 przy ulicy Kaleczej. Wezoraj w południe 
przystawił Patynek długą drabinę do drzewa o- 
rzechowego, chcąc pozrywać orzechy. Gdy już 
wspiął się do wysokości 1 piętra, złamała się 
spruchniała drabina, a Patynek spadł głową na 
dół tak nieszczęśliwie, iż na miejsca wyzionał 
ducha. Wedle orzeczenia lekarskiego śmierć na- 
stąpiła skutkiem silnego wstrząśnienia mózgu. 
Zwłoki odesłano do kostnicy miejskiej, 


— Fałszywy alarm. Wczoraj przed 
południem zaalarmowano straż ogniową z powodu 
pożaru przy ul. Zółkiewskiej, Zamieściliśmy o tym 
alarmie notatkę. Okazuje się jednak, że alarm był 
fałszywy. W jednym z domów przy ul. Źółkiew- 
skiej wypalano komin; okoliczni mieszkańcy za- 
niepokojeni wydobywającym się z komina dymem, 
zawiadomili straż pożarną. Wskutek alarmu 
wyruszyły na miejsce pogotowia straży pożarnej, 
okazało się jednak, że ognia nie było. 


— 0 krwawem zajściu w Psarach (po- 
wiat rohatyński) otrzymujemy następujące bliższe 
szczegóły: Podobnie jak każdego dnia, tak i we 
wtorek robotniey kolejowi zeszli się w karczmie 
i zabawiali się. Ponieważ dzień przedtem była 
wypłata za robotę, przeto robotnicy w dniu 17 
b. m. mając więcej pieniędzy, więcej też pili. 
Powstała przy tem sprzeczka między kilku ur- 
lopnikami a robotnikami; sprzeczka była mniej- 
szej wagi i nie przypuszczano, aby z niej mogła 
wywiązać się większa awantura. Urlopnicy wy- 
szedłszy z karczmy, zdaje się podpici, napadli na 
drodze kilku robotników i zaczęli ich bić. 
W bójee tej robotnik Ferdynand Mielnik rodem 
z Ispasa w powiecie kołomyjskim, odniósł ciężkie 
rany i umarł w kilka godzin później. Spraweów 
zajścia aresztowano we środę i odstawiono do 
sądu w Rohatynie, a starostwo, dla przezorności, 
pozostawiło w Psarach aż do uspokojenia się 
robotników, podrażnionych śmiercią Mielnika, 
silniejszy patrol żandarmeryi. Ofiara zajścia, 
Mielnik, był bardzo spokojnym i pracowitym, i 
nie dał żadnego powodu do bójki. 

— Smutny wypadek. Ks. Eugeniusz 


Androchowiez, proboszez gr. kat. w Ostapiu (pow. 
skałacki), rozmawiając w ogrodzie z pewnym 


włościaninem, został nagle ugodzony strzałem w 
twarz przez gospodynię księżą, Michalinę Pa- 
duch, która wystrzeliła na odległość 25 kroków 
z plebanii do ogrodu, w myśli, że strzelba nie 
jest ostro nabita. Księdzu A. nie grozi utrata 
życia. 


— Z miejse kąpielowych. Z Rabki 
nam piszą: Odegrano tu na przedstawieniu ama- 
torskiem komedyę w 3 aktach K. Laufsa p. t.: 
„Dom waryatów*. Publiczność zrazu niedowie- 
rzająco spoglądająca na przygotowania amatorów, 
podejmujących się zadania, które nawet za- 
wodowym artystom sprawia w wykonaniu trud- 
ność niejedną, wynagrodziła im to na przedsta- 
wieniu objawami prawdziwego zadowolenia: we- 
sołością i ciągłymi brawami. Należało się to 
uznanie ze wszech miar słusznie gronu młodych 
amatorów tembardziej, że sztuka, oddana prawie 
bez zarzutu, przygotowaną została w ciągu tylko 
jednego tygodnia. Role pań, w tej komedyi prze- 
ważnie dość niewdzięczne, objęły i doskonale z 
zadania się wywiązały panny: Głuchowska, Gie- 
szkowska, Majewska, Sieszputowska, Szporówna 
i Meyzlówna. Jowialnego Filipa grał z humorem 
i typową charakterystyką p. Stanisław Richter; 
resztę ról wybornie przedstawili pp.: Kunstman, 
B. Mączewski, Dittersdort i P. Mączewski, oraz 
pp. Kazimierz Meyzel i Witold Ziembieki, który 
też jako reżyser przedstawienia dał dowody pra- 
wdziwego zapału amatorskiego. Dochód z przed- 
stawienia przeznaczono na gimnazyum polskie w 
Cieszynie i kaplicę zakładową w Rabce. 


— Jadowitymi grzybami otruła się 
rodzina z czterech osób złożona w Capowicach, 
w pow. zaleszczyckim. 


— Pożar. Dnia 22 z. m. pożar w So- 
kołowie na folwarku dóbr Wilhelma hr. Sie- 
mieńskiego-Lewickiego, dzierżawionym przez Na- 
thana Eile, zniszczył stajnię i 44 sztuk bydła 
rogatego, łącznej wartości 9418 zł. Stajnia hr. 
Siemieńskiego-Lewiekiego była ubezpieczona na 
3000 zł., bydło Eilena na 6413 zł. Pożar wy- 
buchł w skutek podpalenia. Podejrzany o pod- 
łożenie ognia Meilech Katz, został uwięziony. 


— Wyścig 100-wiorstowy na bicy- 
klach. Warszawskie Towarzystwo cyklistów u- 
rządziło w tych dniach 100-wiorstowy wyścig 
na szosie od wsi Stojadła pod Nowo Mińskiem 
do Wsi Wielkie Ogrodniki za Lachowem. Wy- 
ścig ten był pełen przeszkód. O godzinie 2 z 
południa 17 ścigających” się ruszyło z miejse, 
mając sprzyjający wiatr za sobą, a przed sobą 
całe dziesiątki leaderów, jadących na tandemach 
i na rowerach na ochotnika. Z powodu wcale 
nieosobliwej szosy i zbytniego skupienia jeźdź- 
ców, wypadki w biegu następowały jedne po 
drugich, a przedewszystkiem dotyczyły gum, 
przekłuwanych ostrymi kamykami, gęsto rozsy- 
panymi po szosie. Przodowali w całym wyścigu 
pp. Stanisław Wychowski i Mieczysław Barań- 
ski. Już na 26 wiorście od startu pękła p. Ba- 
rańskiemu pneumatyka ; przesiadł się na rower 
wyścigowy p. Juliana Osińskiego, który się z 
biegu wycofał, przechodząc na leadera. To sa- 
mo uczynili pp. Jan Abrahamowicz i Skrodzki, 
na których dość w tym wyścigu liczono. Pp. 
Osiński i Barański, jadąc prawie ciągle razem, 
byli zmuszeni usunąć się do rowu z powodu wozu 
włościańskiego, u którego koń się się wystraszył 
i zajechał im w poprzek całą szosę. Choć przy- 
tem uniknęli szwanku, nie zdołali ochronić się 
od wypadku później i to już na samem ukoń- 
czeniu wyścigu. Mianowicie na 8 wiorście przed 
metą, wskutek niefortunnych manewrów leaderów, 
wpadli na siebie, tworząc zbity wał ciał i ma- 
szyn pp: Wychowski, Wyczałkowski, Wittig, 
Osiński, Miodnszewski, Sadowski, Bystrzanow- 
ski, Horodyński, leaderujący także p. Barań- 
skiemu i wszyscy wynieśl: z tego żywego zatoru 
więcej lub mniej silne, acz nie niebezpieczne 
powierzchowne obrażenia i stłuczenia Mimo to 
dosiedli ponownie maszyn i przybyli do mety: 
1) okrwawiony i podrapany na rękach i kola- 
nach p. Stanisław Wychowski o godz. 5 m.12 
sek. 25, czyli w 8 godzinach 15 m. 12 sek.; 
2) p. Mieczysław Barański o godzinie 5 m. 12 
sek, 40, czyli w 8 godzinach, 15 m. 40 sek. 
W Stojadłach i na nieopodal ustanowionej me- 
cie długim sznurem wzdłuż szosy wyciągnęło 
się zalmprowizowane obozowisko paruset cykli- 
stów, przybyłych przeważnie z Warszawy i 
sąsiednich latowisk, oraz mnóstwo letniczek, le- 
tników i włościan. Ci ostatni, niesfornością za- 
chowania się wywołali kilka przykrych starć z 
cyklistami. 


— Kongres eucharystyczny. W We- 
necyi zebrał się kougres eucharystyczny, poła- 
czony z wystawą przedmiotów kościelnych. Kon- 
gres nazywa się eucharystycznym, ale nie tylko 
kwestye teologiczne bywają na nim rozbierane ; 
owszem, główny interes kongresu stanowią roz- 
prawy nad kwestyą społeczną, nauczaniem w 
szkołach, dolą robotników, moralnością wojska i 
emigracją. 

Obrady toczą się w kościele św. Jana i 
Pawła, a wystawa przedmiotów kościelnych, po- 
między którymi jest wiele wspaniałych okazów 
sztuki, urządzona została w tak zwanej Szkole 
św. Rocha. Skarbiec kościoła św. Marka dostar- 
czył bardzo pięknych okazów sztuki kościelnej. 
Trzech kardynałów: Sarto, patryarcha wenecki ; 
Manara, arcybiskup Ankony i Svampa arcyb. 
boloński biorą udział w obradach. Obradujący 
spowiadają się i komunikują w czasie kongresu. 


Sfery liberalne spoglądają krzywo na owe 
kongresy eucharystyczne, upatrują w nieh mani- 
festacye nieprzyjaźnie usposobionych dla dzisiej- 
szego stanu rzeczy we Włoszech, ztąd też na 
placu św. Marka wieczorem podczas koncertu 
publicznego, część zgromadzonych urządziła kontr- 
demonstracyę na rzecz dynastyi i Rzymu întan- 
gibile. 

— Z Fryburga, w Szwajcaryi donoszą, 
że onegdaj otwarty został czwarty międzynaro- 
dowy katolicki kongres naukowy przez prezesa 
honorowego księdza Dernaz, biskupa Lozany. 
W zjeździe bierze udział około 500 uczestników. 


Kongres katolicki postanowił odbyć zjazd 
następny w r. 1900 w Monachium. 


— Z kongresu kobiecego w Bru- 
kseli. Dnia 7 b. m. odbyło się ostatnie posie- 
dzenie kongresu, poświęcone stanowisku kobiety 
na polu filantropii. Obecnych pań znacznie mniej 
aniżeli na poprzednieh zebraniach. Daje to bar- 
dzo silną broń w ręce przeciwników równoupra- 
wnienia kobiet, którzy mówią: Gdzie idzie o 
proklamacyę praw kobiecych lub o uzyskanie 
swobody, sprzeciwiającej się nie tylko porządko- 
wi społecznemu lecz i naturze kobiecej, tam ich 
nie brak; obowiązki ich zajmują je, przeciwnie, 
bardzo mało. A brać udział w służbie dobro- 
czynności publicznej i wspierać ją, to przecie nie 
prawo kobiet, ale ich obowiązek. To jest pole, 
na którem zadowolnić mogą swoją ambicyę i 
przynieść rzeczywistą korzyść ludzkości przez u- 
śmierzanie nędzy, gojenie ran społecznych, a nie 
domaganie się praw, których nawet mężczyźni 
w niektórych krajach nie w pełni używają. 

Pierwsza zabrała głos panna Leonia La 
Fontaine, siostra znanego senatora Henryka, 
przedstawiając stan poruszonej kwestyi w Belgii, 
po niej przemawiały panie Moriceau z Paryża 
i Morgenstern z Berlina. 

Największe jednak zainteresowanie wywo- 
łał referat pani de Kergomard z Paryża. Na 
wstępie przedstawiła działalność założonej przez 
siebie w Paryżu „Union française pour le sau- 
vetage de l'enfant“. Zakład ten przyjmuje po- 
rzucone przez rodziców dzieci i umieszcza je na- 
stępnie u znanych z uczciwości rodzin na wsi, 
gdzie się zwyczajnie wychowują do pracy na 
roli. W dalszym ciągu opisuje z wielką znajo- 
mością położenie dzieci — żebraków, które wła- 
śni rodzice wynajmują spekulantom. Oeny najmu 
są tu rozmaite; w lecie dostaje dziecko, jeżeli 
zwłaszcza jest zdrowe i dobrze wygląda półtora 
fr. dziennie, w zimie cena ta za dzieci nędznie 
wyglądające i kaleki dochodzi do 10 fr. dzien- 
nie. Wreszcie obznajmia prelegentka obecnych z 
zakładem pani Coppe w Paryżu, który przyjmuje 
ubogie dzieci pod tym jedynie warunkiem, że 
matka odwiedzać będzie przynajmniej 2 razy w 
tygodniu. 

Dnia tego popołudniu zastanawiano się 
nad środkami propagandy. P. Marya Szeliga 
proponuje stworzenie międzynarodowej partyi fe- 
ministycznej, dr. Frank daje paniom kilka zba- 
wiennych rad, jak mają zwalezać tyraństwo 
mężczyzn. Radzi mianowicie zwoływać w tym 
cclu co roku krajowe, a co pięć lat międzynaro- 
dowe kongresy kobiece. 

Wreszcie zabrał głos pan Jules Bois na 
temat psychologii kobiety romańskiej i anglo- 
saksońskiej i referat swój skończył żądaniem 
ślubu „ezystości dla mężczyzn“, pragnących kie- 
dykolwiek wejść w związki małżeńskie. 

Kongres zamknęła panna Popelin, podzię- 
kowawszy w kilku słowach uczestniczkom za 
udział w pracy. 


— Międzynarodowy kongres dla zba- 
dania gruźlicy, odbędzie się w lipcu 1698 w 
Paryżu, pod prezydeneyą profesora Nocard'a. 
Dotychczas postanowiono cztery kwestye do roz- 
strzygnięcia: Sanatorya jako środek dla zapo- 
bieżenia i leczenia gruźlicy; surowica i szcze- 
pienie jadu jako system leczenia; promienie X. 
zastosowane do rozpoznawania i leczenia; zwal- 
czanie grużliey u zwierząt, zapomocą środków 
zapobiegawezych. 


— Zamordowany Canovas del Ca- 
stillo odgrywał główną rolę w roku 1874 o- 
koło przywrócenia dynastyi królewskiej w Hi- 
szpanii. Jego wpływom przypisać należy, że pó- 
Źniejszy Alfons XII zyskał poparcie ks. Mont- 
pensier, który wszelkimi sposobami dopomagał 
młodemu pretendentowi do korony. Wiadomość 
o pronuncyamencie marszałka Martineza Cam- 
posa zastała Alfonsa, który pod pozorem spę- 
dzenia świąt u matki przybył do Paryża, przy 
stole wigilijnym. Canovas nalegał na wyjazd, a 
w troskliwości 0 przyszłego swego monarchę 
posunął się tak daleko, że samowolnie polecił 
pewnej firmie krawieckiej przy ulicy Seribe wy- 
konać co najprędzej ubranie dla młodego księ- 
cia. Trzech krawców pracowało dnia 25, 26 i 
27 grudnia nad tą garderobą, a garnitury były, 
na specyalny rozkaz ministra, tak skrojone i wa- 
towane, żeby wątłemu księciu nadać pozór mę- 
skości. Zamówiono też wysokie bardzo siodło, 
którego Alfons użył następnie podczas wja- 
zdu do pałacu królewskiego w Madrycie , 
tak, że przewyższał o głowę jadących również 
konno oficerów swego orszaku. Canovas przy 
każdej sposobności przedstawiał zalety młodocia- 
nego władcy swego w najlepszem świetle i do 
końca życia zachował mu niewzruszoną lojalność, 

Z Rzymu donoszą, że pierwsze wieści o 
nazwisku i miejscu urodzenia mordercy Cano- 


vasa budziły watpliwości czy zbrodniarz jest 
rzeczywiście Włochem, dopiero gdy wyśledzono, 
że nazywa się on Angiolillo i pochodzi z Foggii 
w Apulii, powątpiewania te znikły. W Foggi 
bowiem istnieje rodzina rzemieślnicza tego na- 
zwiska, której najstarszy syn, Michał jest anar- 
chistą i musiał z tego powodu opuścić ojczyznę. 
Michał urodził się d. 5 czerwca 1871, ojciec jego 
jest krawcem i ma jeszcze oprócz niego dwóch sy- 
nów i trzy córki, a wszyscy są ludźmi porządnymi 
i pracowitymi. Ponieważ Michał okazywał zdol- 
ności, przeto ojciec posłał go do szkoły technicznej, 
gdzie wkrótce zaniedbał naukę dla polityki i za- 
miast do szkoły chodził do klubu rewolucyjne- 
go. Ojeiec, mająe nadzieję, że służba wojskowa 
wywrze na syna dobry wpływ, oddał go jako 
ochotnika, ale Michał zaczął w armii propago- 
wać idee rewolucyjne, tak, że go wysłano do 
kompanii karnej na Ischię. Po ukończeniu służ- 
by nauczył się zecerstwa i przez jakiś cząs za- 
chowywał się spokojnie. W r. 1895 zasiadał na 
ławie oskarżonych z powodu działalności anar- 
chistycznej; przebieg procesu przybrał pomyślny 
obrót dla niego, ale Angiolillo obsypał obelgami 
prokuratora i skazano go na 18 miesięcy wię- 
zienia i zesłanie na osiedlenie. Uszedł kary al- 
bowiem uciekł i od tej pory włóczył się po 
Francyi, Belgii i Hiszpanii. 


— Konie w kapeluszach. W Londy- 
nie myślą na seryo o zaopatrzeniu koni w ka- 
pelusze. Impuls do tego dał raport konsula an- 
gielskiego w Bordeaux, gdzie tego rodzaju ka- 
pelusze słomiane są powszechnie używane. By 
wykazać pożytek z nich konsul donosi, iż na 
tamtejszej kolei konnej eo rok przecięciowo dwa- 
naście koni zdychało z powodu udaru słonecz- 
nego, od czasu zaś zaprowadzenia kapeluszy 
wypadki takie ustały zupełnie. Nadesłane przez 
konsula modele kapeluszy słomianych odesłano 
do Sutan, ogniska angielskich wyrobów ze sło- 
my. Kapelusze te mają szerokie brzegi, dziury 
na uszy i wstążki do zawiązywania pod brodą. 
Towarzystwo opieki nad zwierzętami zamówiło 
takich kapeluszów znaczną ilość. 


RP 


Konkurs dramatyezny, ogłoszony przez 
dyrekcyę teatru hr. Skarbka we Lwowie z ter- 
minem do 1 września, przedłużony zostaje do 1 
grudnia b. r. Warunki konkursu pozostają bez 
zmiany. 


Konkurs na operę. Dyrektorowie ba- 
wiącej chwilowo w Warszawie operetki lwow- 
skiej, ogłaszają w pismach tamtejszych konkurs 
operowy, pod następującymi warunkami: 1. Li- 
bretto ma być osnute na tle stosunków swoj- 
skich. 2. Opera ma zapełnić cały wieczór, za- 
czem ma być przynajmniej 3-aktową. 3. Najle- 
psza uzyska nagrodę w kwocie 2010 koron, jak 
również 10 proc. tantyemy. 4. Termin nadsyła- 
nia prac pod adresem dyrekcji teatru lwowskiego 
we Lwowie do 1 sierpnia 1898. 


„Małego Światka* m. 25 pod wzglę- 
dem urozmaicenia i doboru treści nie ustępuje 
w niczem poprzednim. Artykuliki wierszem i pro- 
zą składają się tutaj na całość wielce dodatnią, 
będącą w stanie zainteresować liczne rzesze mło- 
dziutkich czytelników. 


GOSPODARSTWO | HANDEL 


Stadniny polskie. 


I. 
Stado Dzieduszyckich. 


„Z wieku mu i z urzędu ten zaszczyt 
należy“... Stado to we wszystkich fazach i 
metamorfozach, które w czasie swego istnie- 
nia przechodziło, oddawało zawsze olbrzymią 
usługę hodowli koni szlachetnych w całej 
Polsce, wywarło swój wpływ, wycisnęło nie 
jako swe niezatarte piętno w całym kraju... 
do tego stopnia, że dziś, kto pragnąłby pisać 
wyczerpującą pracę o history! chowu koni w 
Polsce w ciągu XIX. wieku, stanowczo nie- 
mógłby tej pracy do skutku doprowadzić po- 
minąwszy nazwisko Dzieduszyckieh.... Dzie- 
duszyccy zajmują niezaprzeczenie najzasłu- 
żeńsze stanowisko w tej ważnej bardzo gałęzi 
produkcyi krajowej, obok nich idą nazwi- 
ska ks. Sanguszków, hr. Lewiekich-Siemień- 
skich, hr. Branickich, Sadowskich i wiele 
innych. 

Sądzę, że jakiś wrodzony talent, jakaś 
„żyłka“, tkwiła w wielu członkach tej ro- 
dziny, która ją zmuszała do zajmowania się 
chowem szlachetnych koni i dawała im mo- 
żność robienia tego o wiele lepiej, niż robili 
to samo inni, nie mniej może zamiłowani, 
ale nie tak bardzo uzdolnieni. 


Obszerny materyał historyczny, odn.- 
szący się do stada Dzieduszyckich, który uda- 
ło mi się zgromadzić, jedynie z tradycyi, ze 
względu na uporządkowanie zmuszony jestem 
podzielić na trzy działy. A mianowicie: 

1. Dzieje stadniny arabskiej w Jar- 
czowcach, kierowanej początkowo przez hr. Ka- 
jetana Dzieduszyekiego, a później doprowa- 
dzonej do niezrównanej świetności przez jego 
syna niezapomnianego nigdy hr. Juliusza — 
aż do śmierci tegoż i przeniesienia stadniny 
do Jezupola. 

2. Historyczne wspomnienia o sławnem 
stadzie i znakomitej siajni wyścigowej koni 
pełnej krwi angielskiej, założonych i prowa- 
dzonych przez hr. Władysława Dzieduszy- 
ckiego w Jezupolu, — aż do śmierci tegoż i 
rozprzedania całego znakomitego materyału 
hodowlanego, pierwszorzędnym hodowcom w 
kraju. 

„8. Opis dzisiejszej stadniny czystej arab- 
skiej krwi w Jezupolu, powstałej z przypro- 
wadzonych z Jarczowie dwunastu najlepszych 
klaczy, a prowadzonej przez dzisiejszego włe.- 
ścieiela Jezupola hr. Wojciecha i jego syna 
hr. Władysława. 

Dokładne spełnienie tych zadań, przed- 
stawia dość znacze trudności, a to, z tego 
powodu, iż ani w Jarezowcach, ani w Jezu- 
polu nie zostały żadne zapiski, żadne kroniki 
stadne z dawniejszej epoki, opierać więc się 
muszę jedynie na ustnej tradycyi. Na szezę- 
ście żyje jeszcze kilku ludzi, którzy świetne 
czasy tak dawnego Jezupola, jak też Jarczo- 
wiec pamiętają doskonale, od nich więe po- 
zbierałem z największą troskliwością wszelkie 
odnoszące się do tych stadnin wspomnienia i 
w tej pracy je zużytkuję, myśląc, że w ten 
sposób oddam prawdziwą usługę naszym ho- 
dowcom i przyszłym historykom hodowli koni 
szlachetnych. Wiadomość o dawnym stadzie 
Jarczowieckiem zawdzięczam przedewszystkiem 
ś. p. Ignacemu Cywińskiemu z Ossowiee, jako 
też p. Oktawowi Orłowskiemu z Połowiee, 
i p. Włodzimierzowi Morawskiemu z Oleszy. — 
O dawnem zaś stadzie w Jezupolu, najwięcej 
się dowiedziałem od wuja mego p. Ludwika 
Szawłowskiego z Przewłoki i ś. p. Władysła- 
wa Kułakowskiego z Wołosowa.... To były 
główne zródła mych zdobyczy; zbierałem je- 
dnak rozprószone podania i od wielu innych 
hodowców, których tu nie mam miejsca imien- 
nie wymieniać, lecz którym w tem miejscu 
swą wdzięczność publicznie wyrażam. 


a) Dawne stada koni czystej arabskiej krwi 
w Jarczowcach. 


Warunki naszego życia, tak towarzyskie, 
jak i ekonomiczne o tyle zmieniły się w cią- 
gu ubiegłych lat pięćdziesięciu, że poprostu 
z największą trudnością przychodzi ludziom 
dzisiejszym zrozumieć ducha ówczesnego... 
Wszystko było inaczej, w niczem niepodobne 
do świata dzisiejszego. Zadania hodowlane by- 
ły uproszczone nadzwyczajnie; była poprostu 
utarta rutyna. praktyka wypróbowana od trzech 
wieków: materyaż w klaczach wazystkich 
szlachetnych stad składał się wyłącznie z kla- 
czy należących do wschodnio-polskiaj rasy 
(wedle dziś przyjętej terminologii były to 
klacze półkrwi arabskie w wysokim stopniu 
uszlachetnienia); ogierów używano bez wyjąt- 
ku arabskich, ezyto sprowadzonych ze Wscho- 
du, czy w kraju wychowanych. Naturalnie, 
że prym w stopniu szlachetności trzymały 
stada magnackie, w których było nie mało 
już i klaczy ze Wschodu sprowadzonych i te 
były pepinierą, dostarczały ogierów dla mniej- 
szych stadnin szlacheckich. W samych po- 
czątkach naszego wieku trzy stada zasłynęły 
z ogromnego importu hodowlanego materyału 
z Oryentu. A mianowicie: stado Emira Wa- 
ława Rzewuskiego, ks. Sanguszków i hr. Bra- 
niekich. Z pośród nich najwspanialszy, po- 
prostu nieoceniony materyał został sprowa- 
dzony przez Emira, po nim szły bardzo 
szlachetne konie, które w kilku „ekspe- 
dycyach* przyprowadzono do Sławuty, naj- 
mniej doborowy towar dostał się w udziala 
Biało-eerkwi. 

Owczesne stado hr. Kajetana Dziedu- 
szyckiego, © ile z podań w tradycyi żyjących, 
sądzić mogę, nie należało do pierwszorzędnych, 
to jest nie mogło się współubiegać, co do wy- 
sokości krwi, z temi wyżwymienionemi sta- 
dninami. Musiało to być stado wsehodnio- 
polskich koni, rosłych, lekkich, silnych, nie 
przeszlachetnionych, jakich było wiele w kraju. 
W samych początkach jego rozwoju, spotyka- 
my się z podaniem, jakoby jeden z orygi- 
nalnych arabskich ogierów Emira Rzewuskie- 
go został nabyty przez hr. Kajetana i ten od 
razu podniósł poziom szlachetności jarczowie- 
ckieh koni na daleko wyższy stopień. Jednak- 
ze dopiero nabycie i olbrzymia wartość ho- 
dowlana oryginalnego araba „Beni-Bagdata", 
sprawiła, że od razu stado jarczowieckie za- 
jęło naczelne stanowisko w kraju. Piszący te 
słowa w dzieciństwie swem miał sposobność 
widzieć wnuki „Beni-Bagdata* i wszystkie 
one miały jeden i ten sam typ i świadczyły 
dowodnie o niebywałej sile reprodukcyjnej 
tego sławnego i nieocenionego ogiera. Wszyst- 
kie one miały suche, stalowe nogi o niezwy- 
kle szlachetnym rysunku, krzemienne kopyta; 
niezwykle, jak na konie arabskie wykształco- 
ny krzyż (pukiel). Wspaniałe odsady ogonów 
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i suche? niby pargaminem obciągnięte, dość 
duże i wyraziste głowy, przytwierdzone swo- 
bodnie do wyniosłych, łabędzich prawie szy- 
jek... W posiadaniu hrabiny Juliuszowej 
Dzieduszyckiej znajduje się doskonały portret 
„Beni-Bagdata* robiony przez Juliusza Kossa- 
ka i ten dopiero może dać wyobrażenie o 
wspaniałej szlachetności tego syna pustyń a- 
rabskich. O ile z podań wnosić mogę, koń 
ten nie mierzył więcej jak piętnaście piędzi 
austryackich, t. j. w każdym razie był dość 
rosły, jak na oryginalnego araba. Wśród je- 
go pokolenia przemagała, a raczej wyłącznie 
panowała maść siwa, z tem, że konie te w 
pierwszej młodości były tak ciemne, że zda- 
wały się być prawie kare, a później z wie- 
kiem siwiały, dochodząc w latach dziesięciu, 
dwunastu do maści siwo-jabłkowatej. Żyły nad- 
zwyczaj długo i były w użyciu poprostu nie 
do zamęczenia. 

Z potomków „Beni - Bagdata" odznaczył 
się wielką stałością ród „Pielgrzyma“, który 
dłuższy czas był u hr. Aleksandra Dziedu- 
szyckiego w Izydorowie i tam pozostawił świe- 
tne potomstwo. Jeden z synów Pielgrzyma lk; 
Pielgrzym II. był reproduktorem w stadzie 
Krasnostawieckiem na Podolu u marszałka 
Aleksandra Sadowskiego i tam wytworzył je- 
den z najwytrwalszych rodów koni oryen- 
talnych.... Potomkowie „Beni - Bagdata" miały 
bez wyjątku prawie, długi rozciągnięty galop 
folblutów angielskich, a w wytrwałości nie 
ustępowały żadnemu angielskiemu koniowi 
myśliwskiemu. Krew ta wycisnęła swe nie- 
zatarte piętno na wszystkich koniach jarczo- 
wieckich i na wielu bardzo stadach, które w 
Jarczowcach zaopatrywały się w ogiery. Spe- 
cyalną właściwością tego rodu było, że nie 
dawał się zupełnie krzyżować z krwią angiel- 
ską, tak, że wszelkie próby krzyżowania có- 
rok. wnuczek, a nawet prawnuczek „Beni- 
Bagdata* wydawały stanowczo najopłakańsze 
rezultaty. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
K. ŚSołtan Abgarowicz. 


Towarzystwo „Fabryka obuwia w 
Krakowie“. Wybrana na dniu 10 b. m. przez 
ogółne zgromadzenie Towarzystwa pod firmą 
„Fabryka obuwia w Krakowie", stowarzysze- 
nie zarejestrowane z ograniczoną poręką, ra- 
da nadzorcza, złożona z panów Henryka hr. 
Mieroszowskiego, Władysława Ligęzy Niewia- 
rowskiego, Dyonizego Kościerskiego, dr. Jana 
Gawlika, ks. Juliana Migdałka, Józefa Putia- 
tyckiego, dr. Jana Grumowskiego, Adolfa Mo- 
rawieckiego i Jana Franciszka Nagla, ukon- 
stytuowała się dnia 17 b. m., wybierając pre- 
zesem p. Henryka hr. Mieroszowskiego, wice- 
prezesem p. Władysława Ligęzę Niewiarow- 
skiego, a sekretarzem p. Jana Franciszka Na- 
gla. Do komisyi kontrolującej zaś wybrano 
pp. dr. Jana Gumowskiego i Adolfa Mora- 
wieckiego. 


Wiedeński Zakład kredytowy i wie- 
deński Zakład kredytowy ziemski, wniosły 
wspólnie podanie o koneesyę na założenie 
Towarzystwa asekuracyjnego z kapitałem za- 
kładowym w kwocie 5 milionów zł., dla 
wszelkiego rodzaju ubezpieczeń z wyjątkiem 
ubezpieczeń na życie. 


Koieje rossyjskie wedle urzędowej sta- 
tystyki ministerstwa komunikacyi, posiadają 
na liniach europejskich 8123 lokomotyw. 
W tej liczbie jest 1556 maszyn osobowych, 
38736 trzyosiowych towarowych, 2542 cztero- 
osiowych, 55 zaś sześcioosiowych, to jest bie- 
gnących na 12 kołach, pięcioosiowych 2, dwu- 
osiowych 22. Prócz tego są w tej liczbie ma- 
szyny służące tylko do przesuwania wozów 
na stacyach 1 maszyny dla kolei wązkoto- 
rowych. 

W fabrykach rossyjskich sporządzono 
4020 lokomotyw, z fabryk zagranicznych spro- 
wadzoro 4103 maszyn. 

Parowozy te są przeważnie opalane wę- 
glem kamiennym (3241 maszyn), nafią 2590, 
drzewem 2239 maszyn. Torfem jest tylko 53 
maszyn opalanych. 

Ogólne dochody kolei rossyjskich wyno- 
siły w roku 1896 405,949.888 rubli, w po- 
równaniu zaś z rokiem poprzednim wzrósł 
dochód o 23.606.807 rubli. 

Wszystkie koleje rossyjskie wykazują 
znaczniejszy ruch i dochody, niżli w latach 
ubiegłych. Linie zaś Kursk-Sewastopol i ko- 
lej Południowo-wschodnia (obie drogi żelazne, 
prowadzące ku Czarnemu morzu) wykazały 
znaczny upadek ruchu i dochodów w poró- 
wnaniu z rokiem 1896. 


Bochnia , dnia 20 sierpnia 1897. Płacono 
za 100 klgr. netto: pszenicę 10— do 10-25 zł., 
żyto 7:50 do 4:75 zł., jęcamień 6:— do %— 
zł., owies 6— do 6:50 zł, kukurudzę —'— 
do —— zł., groch %*— do 8:50 zł., fasolę 
—— do —— A, tatarkę — — do --— zł., 
proso —— do —— zł, bób —*— do —— 
zł., konicz —'— do — — zł, ziemniaki 250 
do 260 zł, słomę 1-60 do 1-70 zł, siano 
1:40 do 170zł. masło za 1 kilo 95 et. do — 
zł. — ct., jaja za kopę —*— do 85 et. 
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Na targ zwierzęcy spędzono: bydła 418, 
koni 250, świń 1067 i płacono za 100 kigr. 
żywej wagi: bydło 18:50 do 20— zł., swi- 
nie 41-50 do 42-— zł., konie za sztukę 15— 
do 200:— zł. 


Następny jarmark odbędzie się dnia 2 
września 1897. 


Giełda zbożowa: Cukier surowy loeo 
Aussig 11:45 do 1150, loco Ołomuniec 
10:30 do 10:80, loco Berno- Wiedeń 
10:85 do 10:95. na wrzesień loco Aussik 
11:50 do 11:55, cukier w kostkach pri- 
ma 36-— do 36-25, secunda 85'75 do 36-—, 
Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń 18-— 
do 18:10. Nafta kaukazka transito Tryest 
00 do 475, galieyjska przeźroczysta 16 75 
do A=, 


Targ zbożowy». 
Lwów, 20go sierpnia, pszenica 9:75 do 


10— zł, żyto 750 do 775, jęczmień bro- 
warny 575do 625, jęczmień pastewny — 


do —*—, owies 6:75 do %*—, rzepak 12-— 
do 12:50, groch 6-— do 8'—, wyka —:— do 
—'—, nasienie lniane —— do ——, nasie- 
nie konopne —'— do ——, bób —-— do 
——, bobik — — do ——, hreczka —'— do 
do ——, koniczyna czerwona galie. —— 
do ——, szwedzka —— do —'—, biała 
—— do ——, tymotka —— do ——, 
anyż —— do ——. kukurudza stara 550 
do 575, nowa 550 do5:*75, chmiel stary 
—— do ——, chmiel nowy na termina 
—— do ——, spirytus gotowy —'— do 
——, na termin —— do —'--, Waranty 


=== i) c= 
Usposobienie silne 


OSTATNIA POCZTA 


Z Ischl, gdzie obecnie bawi Najj. Pan, 
donoszą, że także i tam odprawiono we śro- 
dę z wielką uroczystością nabożeństwo z po- 
wodu rocznicy Urodzin Monarchy, na które 
przybyła Najj. Rodzina cesarska i obecni 
ezłonkowie królewskiej Rodziny Bawarskiej, 
oraz cały Dwór. Najj. Pan sam wysłuchał 
wcześniej Mszy św. w kaplicy Swojej willi 
cesarskiej. O godzinie 27/4 odbył się u Dwo- 
ru obiad galowy na 24 nakryć, na który za- 
proszenie otrzymali także biskup ks. Doppel- 
bauer, kanonik Weinmayr i burmistrz Ge- 
schwandtner. 

W Wiedniu odbył się w środę o godz. 4 
popołud. obiad u kardynała księcia arcybiskupa 
Gruschy, na który przybyli między innymi: 
P. Prezydent Ministrów Kazimierz hr. Bade- 
ni z członkami gabinetu, P. Minister Kallay, 
Prezydent Izby panów książę Windisch-Graetz, 
węgierski minister a latere br. Josika, Na- 
miestnik hr. Kielmansegg, burmistrz dr. Luć- 
ger i w. i. Gdy kardynał wzniósł toast na 
cześć Najj. Pana, zagrzmiała z arsenału salwa 
24 strzałów armatnich. 

W Pradze podczas uroczystej uczty u- 
rządzonej przez praskie stowarzyszenia oby- 
watelskie „Biirgereorps*, naczelnik tegoż rad- 
ca miasta fabrykant Inwald zakończył swój 
toast na cześć Najj. Pana następującemi sło- 
wy: Tam, gdzie wszelka nadzieja zdaje się 
znikać, tam eko szukające pomocy zwraca się 
do Najdostojniejszej Osoby naszego ukochane- 
go Monarchy, a gdy zawikłane zagadnienia 
wytwarzają położenie niemal bez wyjścia, 
wtedy trudność rozwiązuje jakby czarodziej- 
skie słowo, wyrzeczone z wysokości Tronu. 
Dla nas takie zwroty nie są konieczne. Po 
wszystkie czasy — wskazuje to historya na- 
szego stowarzyszenia na kartach uwieńczo- 
nych wawrzynem — staliśmy niezłomnie przy 
Bogu, Cesarzu i ojezyżnie. Zapatrywanie się 
na naszego ukochanego Cesarza, na wzniosły 
przykład poświęcenia w spełnianiu obowią- 
zków, jest i dla nas niewysychającem źródłem 
ukojenia, zachętą, by w złych czy dobrych 
chwilach wytrwać pod sztandarem naszej kor- 
poracyi, tym zaszczytnym znakiem, na który 
spoglądamy w uczuciu miłości 1 wierności dla 
Jego Ces. Mości naszego Cesarza i Pana. 

Najj. Pan z okazyi Swoich urodzin, 
udzielił delegacyi munieypalnej tryesteńskiej 
1000 zł. dla ubogich miasta, 200 zł. dla u- 
bogich terytorynm i 500 zł. dla żołnierzy 
załogi. 

Z Konstantynopola donoszą, że onegdaj 
przybył do gmachu ambasady austro-węgier- 
skiej generalny adjutant Mehmeddamad i 
mistrz ceremonii Munir, aby w imieniu suł- 
tana złożyć życzenia z powodu roeznicy uro- 
dzin Najj. Pana. Wieczorne przyjęcie w am- 
basadzie wypadło świetnie. Oprócz ministra 
spraw zagranicznych, brało w nim udział 
wielu tureckich dygnitarzy i wszyscy am- 
basadorowie. palono wspaniałe ognie sztu- 
czne. 


Dziennik dworski Malumat gratuluje 
Najj. Cesarzowi Franeiszkowi Józefowi z po- 


wodu urodzin i dziękuje za przyjażń i pełne 
życzliwości inteneye w kwestyi wschodniej. 


Z Poli donoszą, że Najdostojniejszy Ar- 
cyksiążę Otton był w środę obecny na rega- 
tach, a wieczorem odjechał, żegnany owacyj- 
nie przez liczną publiczność. 


Pan Minister dr. Bittner udał się we 
środę z Wiednia do Ischl. 


W tych dniach doniosły dzienniki, że 
książę Radoliński opuści z końcem roku po- 
sadę ambasadora w Petersburgu i uda się na 
takąż posadę do Londynu. a ambasador nie- 
miecki w Londynie hr. Hatzfeid ma przejść 
w stan spoczynku. Otóż Nordd. Allg. Zig. 
otrzymała upoważnienie do zaprzeczenia tej 
wiadomości. 

Kanclerz rzeszy, ks. Hohenlohe, wyje- 
chał na dłuższy pobyt do Werek na Litwie. 


Znany korespondent Pet. Wied. Nablu- 
datiel rozwija w dalszym ciągu myśl udziału 
inteligencyi polskiej w sprawie wykształcenia 
ludowego. Powiada on, iż rząd nie ma bynaj- 
mniej zamiaru podtrzymywać waśni między 
szlachtą a klasą włościan. Zaznaczając fakty, 
p. Nabludatiel pisze, iż władza naukowa nosi 
się z myślą urządzenia bibliotek i czytelni lu- 
dowych, idąc w tem za radami inteligencyi 
miejscowej. Dalej pisze, że hrabia W. R. czy- 
ni starania o otwarcie teatru ludowego w 
Warszawie, a jeden z poważniejszych kapita- 
listów wniósł podanie o zatwierdzenie usta- 
wy Towarzystwa rozwijania dobrobytu ludo- 
wego przez urządzanie odczytów, koncertów, 
zabaw, nauczanie ogrodnietwa i zapoznawanie 
z zasadami hygieny. W końcu powiada, że 
pobyt carstwa w Warszawie będzie wypadkiem 
dziejowego znaczenia. 


W ostatnich dniach obiegała w Rzy- 
mie pogłoska, która przedostała się i do pra- 
sy zagranicznej, jakoby Ojciec św. kilkakro- 
tnie zemdlał. Pogłosce tej zaprzeczył stano- 
wczo wobec jednego ze sprawozdawców dzien- 
nikarskich dr. Lapponi, przyboczny lekarz 
Leona XIII, zaręczając, że Papież jest zupeł- 
nie zdrów i czerstwy i dnia 15 b. m. przyj- 
mował wielu cudzoziemców, dnia zaś 16i 17 
b. m. udzielał posłuchania kardynałowi Ram- 
polla i innym dygnitarzom duchownym, oraz 
różnym deputacyom. Wczoraj miał Papież 
odprawić zwykłą Mszę św. w kaplicy swej, 
a w przyszłą niedzielę, dnia 22 b. m. jako 
w dzień swych imienin przyjmować będzie 
w bibliotece swej prywatnej życzenia święte- 
go kolegium, różnych prałatów 1 dostojników. 


Turecki dziennik dworski Sabah ogło- 
sił entuzyastyczny artykuł o panislamizmie, 
z którego przebijać się zdaje powrót do da- 
wniej panujących zapatrywań w Yildiz-kio- 
sku. Organ ten pisze, że jest obowiązkiem 
muzułmanów całego świata poddańczą zacho- 
wać wierność dla tronu kalifów, albowiem 
kalifat stanowi nieprzełamaną podporę islamu. 


„ Wezoraj przed sądem polieyi popraw- 
czej w Paryżu rozpoczęła się rozprawa prze- 
ciw tym osobom, które pociągnięto do odpo- 
wiedzialności za katastrofę przy rue Jean 
Goujon. Stoją one pod zarzutem, iż przez za- 
niedbanie środków ostrożności sprowadziły 
śmierć wielu osób. Oskarżenie zwraca się 
przeciw przewodniczącemu komitetu, który u- 
rządzał ów bazar na cele dobroczynne, baro- 
nowi Mackan i obsługującym kinematograf 
Bailacowi i Bagraszowowi. Baronowi Mackau 
zarzuca oskarżenie przedewszystkiem, iż ka- 
zał drzwi bazaru pozamykać, że zezwolił na 
instalacyę kinematografu, że nie powołał stra- 
ży ogniowej do nadzoru nad wolno goreją- 
cyini płomieniami latarń gazowych, że kazał 
dla gości gotować herbatę w obrębie baza- 


ru — słowem, że w ogóle nie dotrzymał wa- 
runków, pod jakimi zezwolono na otwarcie 
bazaru. — Osk. Bailac twierdzi, że Bagra- 


szow zapalał gaz w kinematografie zapomocą 
zapałek, czemu Bagraszow przeczy. ) 

Na rozprawie wczorajszej przewodniczą- 
cy stwierdził, że bar. Maekau podezas pożaru 
wielu ludziom uratował życie, a przez skro- 
mność milezał o tem. 

Podczas przesłuchania oświadczył bar. 
Mackau, iż przyjmuje na siebie całą odpowie- 
dzialność. W porównaniu z dawnem urządze- 
niem wprowadził w bazarze wiele ulepszeń. 
Mackau mniema, iż straż pożarna także nicby 
nie pomogła, gdyż w trzech minutach stał już 
cały budynek w płomieniach. 

Dyrektor miejskiego laboratoryum che- 
mieznego w Paryżu twierdzi, że bomba, któ- 
ra eksplodowała w chwili wyjazdu prezyden- 
ta Faure'a, mogła była wiele poczynić szkód 
i z pewnością zabić ludzi, gdyby nie szezę- 
śliwy zbieg okoliczności, który sprawił, iż 
czerepy bomby nie trafiły nikogo prawie. 
Zbroduiarza dotychczas nie pochwycono. Pre- 


EŃ c 


fektura policyi paryskiej nie przypisuje zre- 
sztą temu „zamachowi* żadnego znaczenia. 


Ze stolicy Brazylii z Rio de Janeiro do- 
nosi Times: Prezydent Moraes oświadczył, ża 
uważa za zbyteczny plan przewodniczącego 
komisyi finansowej w Izbie deputowanych, 
dotyczący konieczności zaprzestania wypłaty 
procentów i amortyzacyi bonów państwowych. 
Rząd rozważa obecnie, jakich środków należy 
się chwycić, by uzyskać pieniądze, potrzebne 
do zaspokojenia rozmaitych naglących zobo- 
wiązań. 


Powstanie na północno-zachodniej gra- 
nicey Indyj angielskich ogarnęło — jak do- 
nosi Biuro Reutera — część szczepów Afridi 
i Orakzais. Krąży pogłoska, że powstańcy ze 
szezepu Orakzais w wielkiej sile posuwają się 
przez przesmyk Kuram ku dolinie i zajęli Sa- 
mana. Fort Parahenar zagrożony. Gdyby po- 
wstanie rozszerzyło się na cały szczep Afridi, 
w takim razie Anglicy byliby zmuszeni opu- 
ścić swoje pozycye w Lundi i Kotal. 

Według prywatnej depeszy Anglicy co- 
fnęli się już pod port Lockhart, porzucając 
pozycye Lundi i Kotal. 

Pułk Lancashire wysłany został do In- 
dyj. Pomimo firmanu emira afgańskieg>, ruch 
mahometański rozwija się niepokojąco. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 20 sierpnia. Wiener Zig. 
ogłasza: Najjaśniejszy Pan zamianował Naj- 
dostojniejszego Arcyksięcia Henryka Ferdy- 
nanda kawalerem orderu Złotego Runa. 


Wiedeń, 20 sierpnia. Przybył tu z Ru- 
szczuku dyplomatyczny agent bułgarski w 
Petersburgu, dawniej reprezentant Bułgaryi 
w Wiedniu, p. Stanciów. 

Neue Fr. Presse twierdzi, że przyjazd 
jego zostaje w związku z niezałatwionem nie- 
porozumieniem między Wiedniem a Sofią. 

Praga, 20 sierpnia. (Tel. pryw.). We- 
dług Narodnich Listów, Rząd nie obiecuje 
sobie z zamierzonej konferencyi (Patrz: Spra- 
wy Monarchii, Przyp. Red.) wielkiego mery- 
torycznego rezultatu, ale spodziewa się wyja- 
śnienia sytuaeyi politycznej parlamentarnej 
mianowicie co do tego, czy w obozie niemie- 
ekim rozstrzygają żywioły skrajne czy umiar- 
kowane. Jeżeli konferencya nie przyniesie re- 
zultatu, nastąpi zbliżenie Rządu do pra- 
wicy. Członkowie parlamentu, bawiący obe- 
enie w Wiedniu, wyrażają ogólnie przekona- 
nie, że w tym wypadku nastąpiłaby zmiana 
niektórych członków gabinetu. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 20go sierpnia 1897, godzina 
10 minut 30 Akcye kredytowe 365775, Akcye 
kolei panstwowej 347-75, Akeye tytoniowe 
159:—, Anglo-austryackie —*—,  Union- 
bank —'*—, Południowej 88:50, Renta pa- 
pierowa ——, Akcye banku dla krajów ko- 
ronnych 238:—, 4-pre. listy zastawne banku 
krajowego 97:50, 4-pre. pożyczka krajowa 


z r. 1893 9765, Napoleondor —'—, Rubel 
papierowy —'—, 4-pre. węgierska renta 
złota —— za 100 marek 5877—, Alpine 


13440 Usposobienie spokojne. 

Wiedeń , 19go sierpnia 1897, godzina 
2 minut 15. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
13475, Węgierskie akcye kredytowe 398—, 
Akeyo anglo-austryackie 160:—, Akcye ban- 
ku Union 298-—, Akcye kolei południowej 
8775, Losy tureckie 64:10, Akcye kolei pań- 
stwowej 343:—, Akcye kolei Irwowsko-Czer- 
niowieckiej 288 50, 4-procentowe galie. obli- 
gacye propinacyjne z 1889 r. 9775, Akcya 
tytoniowe 161-50, węgierskie obligacye inde- 
mnizacyjne 9765, Akcye kolei  Kbental 
458'50, Akcye banku dla krajów koronnych 
288—, 4-procentowa węgierska renta złota 
122'50. Akcye banku związkowego 25450, 
Rubel papierowy 1-28—, Węgierska renta 
papierowa 100 15, Kredytowe ziemski 463:—, 
Kredyty 365:25, Rimamurania 266 50. Uspo- 
sobienie spokojne. 

Telegramy zbożowe z dnia 19 sierpnia 
1897 r. Wiedeń: okowita per 10.000 
liter prompt 18-— do 18-10 złr. Buda- 
peszt: Pszenica na jesień 11:97 do 1199 
zł. Berlin: przenica na wiosnę —— 4. 
—— gł, żyto —— do —— zł, spiry- 
tus 4260 zł. Paryż: mąka na bieżący mie- 
siąc 60— zł. 


Odpowiedzialny redaktor Alam Krechowiecki. 


Nadesłane, 


Ważne dla Rolników ! 

Przez pomyślne zakuppo jakoteż przez 
sprowadzanie całemi wagonami naraz, jestem 
w położeniu w porze zasiewów potrzebny do 
hajeowania ziarn 

Siarczan miedzi (siny kamień) 
taniej od każdej innej konkurencyi odsprze- 
dać i proszę u mnie oferty zasiągać raczyć. 

Wyśmienitą Bajeę Dupuya utrzy- 
muję również stale na składzie. 972 

Alojzy Hibner 

Lwów, Rynek l. 38. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 20 sierpnia 1897. 
HOTEL GEORGE. 

PP. M. Tustanowski z Oskrzesiniec, E. Miin- 
ter ze Słupioniec, Dr. St. Glogier z Tarnopola, A. 
Rodakiewicz z Przemyśla, K. Sepsy ze Szatmaru, 

HOTEL IMPERIAL. 

PP. J. Niementowski ze Zbaraża, F. Czernia- 
kowski z Klimkówki, J. i E. Karski z Czernikowa, 
S. br. Groner z Lipska, W. Mawhalski z Kołomyi, 
D. Werner z Bytomia. 

HOTEL EUROPEJSKI. 

PP. J. Groot z Holandyi, S. Łopaciński z Su- 
matry, J. Moscieki z Kołomyi, A. Stankiewicz z Wo- 
licy, R. Lewandowski z Rekliniee. 

HOTEL FRANCUSKI. 
W nowym zarządzie odnowiony (F. Proksch). 
. PP. F. Swieżawski z Sokala, Ks. K. Łoziński 
z Żydaczowa, N. Obrebski z Tartakowa, W. Kraiń- 
ški z Perespy, Dr. P. Barta i Dr. Osauk z Bereg- 
szasz, J. Woś z Błażowa. 


Wystawy i Muzea. 


Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placn św. Ducha 1. 10, pierw- 
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 popołudniu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et., 
w dnie powszednie 30 ct. — Dla członków 
wstęp wolny. 


Muzeum przemysłowe miejskie o- 
twarte eodziennie (z wyjątkiem poniedziałków 
od godziny 9 rano do godziny 38 po południu) 
w miedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed do 
do godziny 3 po południu (w niedzielę i święta 
od godziny 10 do g. 1) — Wstęp w dnie 
powszednie 20 ct., w niedziele wolny. 
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Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1897. 


(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara średnio-europejskiego). 


Pociąg ociąg | 
posp. | osob. do Lwowa I I posp. | osob. į ze Lwowa 
rzych. ° g i | odch. 0 g. 
Ee OD e L EE R aet 
304 || Z Podwołoezysk na dworzee Podzameze | Do Krakowa (Wiednia), Chyrowa, Sambora, Rozwadowa i Nad- 
3:30 || Z Podwołoczysk na dworzec główny brzezia, Orłowa przez Tarnów, Mezó Laborcze (Pesztu) 
= Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), z Orłowa. Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Krosna przez Przemyśl, Raw ; 
przez Tarnów od 25 czerwca do 15 września właeznie;i rus. przez Jarosław, Jasła przez Rzeszów ś 
An Onova, De gc” Ach przez ŻA z SIA Do Ławocznego (Munkaesa, Pesztu), Chyrowa 
abówki, Jasła, Iwoniecza, Rymanowa, Sanoka, Sambor! j i 5 Ą 
Obs owagniteć Przemy ki 3 i Do I Polec Odessy) i Brodów z dworca głównego 
1:30 | Z Iekan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Suczawy, Kimpolunga, Ra- Do Iekan (Gałacza, Jass, Bukaresztu), Kozowy, Radowieec, Kim- 
dowiec, Serethu, Berhomethu, Nowosielicy, Husiatyna polunga, Suczawy p * 
i Kałusza — Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzamcze 
— 750| Z Janowa Podwysokiego Í 
— 752| Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 6'45 | Do Iekan, Kórósmezó, Husiatyna, Nowosielitzy, Berhomethu, Ra- 
— AE Z favo enega Peang) Kałusza, Chyrowa, Stryja r dowiec, Suczawy ł 
— & arnopola i Brodów na dworzee główn. 8: — o Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rozwa - 
a 8:25 | Ze Sokała i Rawy ruskiej { brzezia, Orłowa przez Tarnów » A 
— 910| Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), Wieli- 8:55 | Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina), Chy 
ezki, z Orłowa przez Tarnów od 15 czerwca do 15 wrze- rowa, Mezó Laborcz, (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwo 
śnia włącznie; z Mezó Laborez, (Pesztn), Chyrowa przezł nieza, Stróże przez Przemyśl i przez Tarnów i 
Przemyśl | 9-20 | De Skolego, do Hrebenowa od 10 lipca do 31 sierpnia włącznie 
— | 1035| Z Jarosławia ru Kałusz:-Chbyrowa k 
— 115| Z Janowa 9-25 | Do Sokala, Rawy ruskiej, Bełzca Jarosławia 
1:30 | — | Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki, Nowego 9:40 | Do Janowa 
Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl, Rawy ruskiej 10-05| Do Podwołoczysk i Brodów z dworca głównego Kopyczyniec 
przez Jarosław, Sambora przez Przemyśl Husiatyna, Podwysokiego 3 : j 
— 1:40 | Ze Skolego i Stryja (z Hrebenowa tylko od 10 lipea do 31 10:27 | Do Podwołoczysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopyczyniee, 
sierpnia włącznie;) Kałusza, Chyrowa Husiacyna, Podwysokiego 
150 | — | Z Czerniowiec, (Bukaresztu, Gałacza, Jass, Iekan, Suczawy, 10:45 | Do Tekan (Jass, Gałacza, Bukaresztu), Kozowy, Sopowa, Serothu 
Radowiec, Berhomethu, Szeparowiec-Kn: Kórósmezo, Hu- 104 | Do Janowa od 15 czerwca do 81 sierpnia włącznie tylko w nie 
siatyna, Kałusza dziele i święta 
215 | — | Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopyczyniec, Husiatyna Bro- — | Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca głównego 
dów na dworzec Podzamcze Do Podwołoczysk (Kijowa. Odessy), Brodów z dworca Podzamcze 
2380 | — | Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Kopyczyniec, Husiatyna, 231 | Do Brzuchowiec od 9 maja do — włącznie co niedziele i święta 
Brodów na dworzec główny — | Do Czerniowiec Kałnsza, Husiatyna, Kórójnózó, Serethu, Iekan, 
— | 525| Ze Sokala, Bełzca i Jarosławia przez Rawę ruską (Jass, Gałaeza, Bukaresztu s i 
— 5-35 | Z Podwołoczysk (Kijowa Odessy) Podwysokiego, Brodów na — | Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rawy ruskiej przez 
dworzec Podzamcze Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
— 5-45 | Z Iekan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Suezawy, Radowiec, Reho- lub Tarnów 
methu, tylko w poniedziałek, Serethu, Kozowy 305 | Da Skolego tylko od 1 maja do 30 września włącznie ze Stryja. 
— 1600 || Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Podwysokiego, Brodów, na 315| Do Janowa ed 1 maja do 14 czerwca wł. i od 1 września do 
| dworzec główny 30 września włącznie Codziennie oi 15 czerwca do 31L 
— | 655 || Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Orłowa, sierpnia wł. tylko w dnie powszednie. 
Rozwadowa, Nadbrzezia, Sambora i Ohyrowa przez Przemyśl 3:27 | Do Brzuchowie tylko od — do — włącznie. 
— | 800 || Z Janowa od 1 maja do 14 czerwca wł., od 1 września do 30 3:40 | Do Zimnej wody tylko od — do — włącznie. 
września wł. codziennie, zaś od 15 czerwca do 31 sierpnia 440 | Do Jarosławia. 
tylko w dnie powszednie 645 | Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Mezó, 
— | 815 || Z Brzuchowiec tylko od 9 maja do 30 czerwca włącznie Taborcz (Pesztu) Orłowa przez Tarnów od 15 czerwca do 
8:45| — || Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia) z Jasła przez Rze- 15 września włącznie. 
szów, z Rawy ruskiej przez Jarosław, z Jasła, Krosna — | 705 || Do Sokala Rawy ruskiej. 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Mezö- Laborca, (Pesztu) — |725 || Do Tarnopola z dworca głównego. 
przez Przemyśl — |730 || Do Ławocznego, (Mankacsa, Pesztu) Chyrowa, Kałusza. 
— | 849 || Z Brzuchowiee tylko od 1 lipca do 25 sierpnia włącznie — |747 || De Tarnopola z dworca Podzamcze. 
— | 901 || Z Janowa od 15 czerwca do 31 sierpnia wł. tylko w niedzielę — | 748 || Do Janowa tylko od 1 października do 30 kwietnia włącznie. 
i święta. — | 850 || Do Janowa od 1 maja do 30 września włącznie. 
— |910]| Z Ickan, Suczawy, Radowiec, Berhomethu (z wyjątkiem ponie- — |1030 || Do Tekan, (Jass, Gałacza, Bukaresztu) Husiatyna, Kałusza, Sze- 
działku) Nowosielitzy, Kałusza parowicz, Ku Nowosielitzy, Berhomethu, Serethu, Rado- 
— | 9:30 || Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy) Wieliczki, wiee, Kimpolungu, Suczawy. z 
Rawy ruskiej przez Jarosław, Orłowa, Mszany, Jasła,| H10-50| — || Do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chabó. 
Krosna, Iwonieza, Rymanowa, Mezo-Laboreza przez Przemyśl bówki, Orłowa Te Rzeszów), Chabówki, Orłowa (przez 
943| — || Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, na dworzec Podzam- Tarnów), Rozwadowa, Chyrowa, Sambora, Sanoka, Kyma- 
cze, Kopyczyniece, Podwysokiego nowa, iwonieza (przez Przemyśl). Jasła. 
950| — | Z Ickan (Bukaresztu, Jass, Gałaca) Suczawy, Kimpolunga, Ra- 11:00 || Do Podwołoczysk i Brodów z dworca głównego, Kopyczyniee, 
dowiee, Słobody rung., Kórósmezó, Husiatyna, Kozowy Husiatyna. 
1000| — K Z Podwołoczysk (Kijowa, Ode) Brodów, na dworzec główny, 11-27 || Do Podwoło-zysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopyczynie 
Kopyczyniee, Podwysokiego e: i Husiatyna. 
— |1020 || Ze Skolego (tylko od 1 maja do 30 września) ze Stryja, Chy-| 0 WAGA: Czas śŚrednio-europejski różni się od' czasu lwowskiego o 36 
rowa. - minut, a mianowicie 12 godz. w czasie średnio-europejskim,- 12 
| — |1210 || Z Ławocznego (Pesztu), Stryja, Kałusza godzinie 36 minut RE sa À i 
Nocne 


godziny od 6 wieczór do 5:59 rano objęte ść tlustemi ramkami. — Biuro informacyjne e. k. Kolei państwowych przy ulivy Trzeciego Maja w Hotelu 


Imperial, udziela wyjaśnień w sprawach 


olejowych, sprzedaje wszelkiego rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym. 
I 0 08080 


faca żądają daca żądają iaoa żądają 
Cenn ik Losy z roku 1 po ka ik mk. AE 15523 mo @alic. poż. kraj. z r. 1873 za i pr. e" pana Czer. me EA 4 zł Fa 87 70 
BRE ji i n n o 24. wa. 5 pr. 149. n no o» n La „o pr. —.-- —.— [| Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. . 26. — m 
Iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej] * ° 1860 po 100 ał5 pr E 16150 16225] 0 minr, 18927200 kor Apr 97.65 98.65 Salma DE REA 7150 7250 
q ; ; , A „ 1864 po 100zł. . . -75 189.7 » oblig. prop. z r.1869za 100 zł.4 pr. 97.75 98.75] Pożyczka m. Salzburga 20 zł. 27,— 38B 
S A A a Ai 1864 o Büste, -188.7518970 | Połyczkd aidie ENowa A1 1806 ra wee gr. a DE 
1. Akcye za sztukę. Listy zast. domen. państw. po 120 100 zł. 4 pre. . . . . . . 97,— 97.254 Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. , 43.—  4h— 
zł. 5 pre. . . . « . . . « . 157 — 158.—] Renta włoska za 100 kor. 4 pre. . —— —— s m. Tryestu 100zł. mk.4*/, pr. 149.— 153.— 
Kel. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. o n ; Pożyczka serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 37.25 37.75 u BJ” pfl” SG £prsh — R~ 
Kol. Lwów.-Czern.-Jassy po 200 B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa | Tureckie obl.prem kolej,za400frank. 64.85 65.35) Waldstein 20 zł. mk. . . . . . ——  --— 
zł. wa. w srebr. . . . - reprezentowanych krajów koronnych). i iaa h. 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. Austr. renta złota wolna od podatku F. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłażne J. Akeye banków (za sztuke). 
kred. gal. po 200 zł. w. a. za 100 zł. 4 pre. . . . . . . 12390 12410 (za 100 zł. Nom.). Banku Anglo austr. 120 zł. . 160.— 160.50 
Głarbarni w Rzeszowie po200zł.wa. Austr. renta w wal. kor. wolna od Anglo Austr. banku los. w 30lat 4*/4pre. 101.80  —.—| Peszt. banku handi. 500 zł. . 1422 — [424 — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- podatku za 200 kr. 4 pre. . 101.65 101.5] Austr. zakł.kred. ziem. los. w50latżpr. 99.80 100.60] Zakł. kred. dla handlu i przem. . 366,25 365.75 
temLipińskiego po 500 koron wa. 5 p „ obl.prem.zr.18808pr.122,-— 123.— | Weg. banku kredyt. 200 zł. 398.— 39850 
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Licytacye. 


L. 10772 (6676 1—3) 

C. k. miejsko delegowany Sąd powiato- 
wy w Tarnopolu podaje do wisdomości, że 
na zaspokojenie pretensyi Berla Finklera jaka 
prawonabywcy c. k. uprzyw. galie. Zakładu 
kredyt. włośe. w likwidaeyi we Lwowie pto 
8 rat po 8 zł. 88 ct. w. a. z pn. odbędzie 
aiẹ w tutejszym Sądzie dnia 14 października 
1897 i 15 listopada 1897 zawsze o godzinie 
10 rano przymusowa sprzedaż realności wyk. 
hip. 1. 28 w Łozowie Ś. p. Jędrzeja Brodz- 
kiego własnej. 

Cena wywołania wynosi 764 zł. 

Wadyum 76 zł. 40 ct. w. a. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo- 
żna w registraturze. 

Tarnopol, 18 czerwca 1897. 


L. 4455 (6650 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Chodorowie o- 
głasza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Towarzystwa zaliczkowego w Rozdole w kwo- 
cie 38 zł. zostanie sprzedana realność pod 
lk. 294 wyk. hip. 1. 259 gm. kat. Brzozdow- 
wice objęta dłużniezki Rozalii Kozakiewicz 
własna dnia 21 pażdziernika 1897 i dnia 22 
listopada 1897 o godz. 9 rano przed połu- 
dniem w Sądzie tut. na pierwszym terminie 
tylko wyżej lub za cenę wywołania, na dru- 
gim terminie także niżej wywołania jednakże 
nie niżej 23 części wartości tychże. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 125 zł., zaś wadyum 12 zł. 50 ct. 

O tem zawiadamia się niewiadomych 
wierzycieli, którzy po dniu 15 marca 1896 
prawa rzeczowe do powyższej realności na- 
byli lub którzyby o takowej uwiadomieni nie 
zostali do rąk kuratora c. k. not. p. Edwar- 
da Suchardy w Chodorowie. 

Ohodorów, 28 czerwca 1897. 


L. 11812 (6665 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po- 
daje do wiadomości, że w celu sciągnięcia 
sumy 4016 zł. 26 ct. w. a z pn. na rzecz 
e. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego od- 
będzie się dria 4 listopada 1897 i 2 gru- 
dnia 1897 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem w biurze Nr. 6 egzekucyjna sprze 
daż realności dłużnika Józefa Zilza pod lk. 3, 
b/2030 w Tarnopolu. położonej. 

Cena wywołaria poriżej której realność 
ta na pierwszym terminie sprzedaną nie bę- 
dzie wynosi 14.000 zł. 

Sprzedaż poniżej tej ceny nastąpi do- 
piero na drugim terminie, jednakowoż nie 
niżej jej trzeciej części. 

Wadyum 1400 zł. w. a. 

Bliższe warunki tudzież protokół opisa- 
nia przynależności i wyciąg hipoteczny mo- 
żna przejrzeć w registraturze Sądu. 

Dla niewiadomych wierzycieli hipote- 
cznych został ustanowiony kuratorem adw. 
dr. Mantel, a adwokat dr. Horowitz zastępcą 
tegoż. 

Tarnopol, 7 sierpnia 1897. 


L. 10379 __ (6586 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej. del. w Prze- 
myślu podaje do powszechnej wiadomości, że 
w sprawie egzekucyi ce. k. Prokuratoryi Skar- 
bu im. gr. kat. probostwa w Czarnej przeciw 
Barbarze Cybulskiej o zapłacenie kwoty 186 zł. 
65 ct. i 141 zł. 87 et. odbędzie się dnia 18 
pażdziernika 1897 i dnia 22 listopada 1897 
każdym razem o godz. 10 przed południem 
w biurze nr. 41 w Ostrowie położonego wyk. 
hip. 1. 75 objętego dłużniezki Barbary Cy- 
bulskiej własnego. 

Cenę wywołania stanowi kwota 2759 zł, 
36 et. 

Wadyum zaś 10°/ tejże. 

Kuratorem wierzycieli niewiadomych u- 
stanowiono adw. dr. Angermana w Przemy- 
slu z substytucyą adw. dr. Peipera. 

Resztę warunków lieytacyjnych, proto- 
kół opisania przynależności, akt oszacowania 
i wyciąg tabularny można przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze. 

Przemyśl, 15 czerwca 1897. 


L. 2851 (6549 1—38) 

C. k. Sąd powiatowy Lubaczowie poda- 
je do publicznej wiadomości, że w tymże Są- 
dzie odbędzie się przymusowa publiczna sprze- 
daż realności pod lk. 66 w Futorach położo- 
nej wedle wyk. hip. l. 491 ks. gr. gm. Ole- 
szyce miasto dłużników spadkobierców ś. p. 
Piotra Kozieja a to Wasyla Koziej, Maryi 
Dubik, Anny z Koziejów Kindrat, Parani 
Koziej, Katarzyny Zuk i nielet. Antoniny Ko- 
zieji Nastki, Koziej, Taćki Koziej, Iwana Ko- 
ziej, Pazi Koziej i Ewy Koziej własnej na 
zaspokojenie pretensyi Mali Bełz w kwocie 
180 zł. z pn. dnia 14% października 1897 i 
dnia 11 listopada 1897 każdym razem o go- 
dzinie 10 rano a to na pierwszym terminie 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 608 zł. 
na drugim i poniżej takowej. 


Wadyum wynosi 60 zł. 80 et. 

Resztę warunków lieytacyjnych, wyciąg 
tahularny, akt oszacowania można w tut. re- 
gistratusze przejrzeć. 

` Wreszcie ustanawia się dla wierzycieli, 
którymby rezolucya licytacyjna przed termi- 
nem z jakiegokolwiekkądź powodu doręczoną 
być nie mogła, lub którzyby po wydaniu wy- 
ciągu tabularnego, to jest po dniu 8 lutego 
1897 prawa rzeczowe uzyskali kuratorem pana 
Józefa Kapko c. k. notaryusza w Lubaczowie 
i tychże wierzycieli jo rozpisaniu niniejszej 
licytacyi i ustanowieniu dla niech kuratora 
niniejszem się zawiadamia. 

Lubaczów, dnia 24 czerwca 1897. 


L. 4278 (6597 1—3) 

Celem zaspokojenia 5 rat pożyczkowych 
po 125 zł. z wierzytelności galic. Zakładu 
kredytowego ziemskiego w likwidacyi w kwo- 
cie 2500 zł. odbędzie się w Sądzie tutejszym 
w dniach 21 października i 28 listopada 1897 
każdym razem o 10 godz. rano, publiczna li- 
cytacya dwóch realności nr. 228 w Sokoło- 
wie wyk. hip. nr. 680 i 1339 objętych Moj- 
żesza 1 Judyty Bergerów oraz Racheli Hà- 
mersfeld i spadkobierców Arona Hamersfelda 
własnych. 

Cena wywołania realności lwh. 680 
kwota 3950 zł., realności lwh. 1339 kwota 
8900 zł. 

Wadyum 395 zł. i 390 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych w Są- 
dzie można przejrzeć. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest e. k. notaryusz Rampelt w Sokołowie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Sokołów, 23 lipca 1897. 


L. 1874 (6777 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w rybowie po- 
daje do wiadomości, że w celu zaspokojenia 
wierzytelności Józefa Koszyka w kwocie 280 zł. 
a. w. z pn. odbędzie się w zabudowaniu te- 
goż sądu w dniach 2 września i 11 paździer- 
nika 1897 każdym razemł o godz. 10 przed 
południem publiczna przymusowa sprzedaż 
2/12 części realności lwh. 12 w Ptaszkowy- 
do Jędrzeja Ptaszkowskiego należących. 

C.na wywołania wynosi 58 zł. 50 et. 
niżej której na pierwszym terminie sprzedaż 
nie nastąpi. 

Vadyum ustanowiono na kwotę 5 at. 

R ssztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w tut. sądzie. 

Karatorem wierzycieli jest e. k. nota- 
ryusz p. Michał Honza w Grybowie. 

Grybów, 24 czerwca 1897. 


L. 7215 (6776 1—3) 

W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano w dniu 21 września 1897 nawet ponl- 
żej ceny szacunkowej relicytacya połowy re- 
alności 1. 48/49 wedłng wyk. hip. 1853 gm. 
Gródek Dawida Sternberga własnej na rzecz 
Abrahama Wohlmana i niel. Racheli i Cha- 
ny Wolmana pto 1500 zł. z pn. 

Cena wywołania 743 zł. 50 ct. 

Wadyum 75 zł. A 

, Resztę warunków, akt oszacowania 1 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. Te- 
gistraturze. 

Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych 
ustanawia się kuratorem c. k. notaryusza W 
Gródku A. Henzego. 

Gródek dnia 15 czerwca 1897. 


L. 8536 (6790 1—3) 

W e. k. Sądzie powiatowym w Tyśmie- 
nihy odbędzie się o godz. 10 rano w dniu 
24 września 1897 tylko powyżej ceny szacun- 
kowej, zaś w dniu 22 października, 1897 i 
poniżej ceny szacunkowej przymusowa sprze- 
daż 2/8 części realności dłużnika Józefa Hry- 
niowskiego własnych wyk. hip. 1039 ks. gr. 
gm. Tyśmieniey objętych na rzecz Gici Reis 
pto 150 zł. z pn. 

Ceng wywołania stanowi kwota 225 zł. 
34 ct. 

Wadyum 22 zł. 53 et. 

Resztę warunków i wyciąg tabularny 
można w tus. registraturze przejrzeć. 

'Tyśmienica, 18 lipca 1897. 


L. 5893 (6688 1—8) 
„ C. k. Sąd powiatowy w Kulikowie po- 
daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 74 zł. a. w. z pn. 
odbędzie się dnia 21 października 1897 i dnia 
25 listopada 1897 każdym razem o godz. 10 
przed południem egzekucyjna sprzedaż przez 
licytacyę 1/5 części realności wyk. hip. 1. 196 
ks. gr. gm. kat. Zółtańce objętej Pauliny z 
Ilnickich Rapalskiej własnej. 
(ena wywołania 54 zł. 
Wadyum 10 zł. 80 et. 

Resztę warunków lieytacyi i akt 0SZa- 
cowania przejrzeć mażna w tus. registraturze. 
C. k. Sąd powiatowy. 

Kulików, 23 lipca 1897. 


Gazetą Lwowska Nr. 190 z dnia 21 sierpnia 1897. 


L. 5158 : (6685 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Gliniansch o- 
głasza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Arona Altera Schaffera 167 zł. 25 ct. z pn. 
odbędzie się w tymże sądzie dnia 14 paź- 
dziernika i 18 listopada 1897 każdym razem 
o godz. 10 rano publiczna przymusowa sprze- 
daż realności whl. 398 gm. Laszki królewskie 
Tekli Filipezuk własnej. 

Cena wywołania 130 zł. niżej której 
na pierwszym termine sprzedaż nie nastąpi. 

Wadyum wynosi 18 zł. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony Szy- 
mon Ozestyński w Glinianach. 

Resztę warunków, lieytacyjnych wolno 
przejrzeć w Sądzie. 3 

Gliniany, dnia 10 lipca 1897. 


L. 3447 lpg (6716 2—8) 

Dnia 23 wrzenia i dnia 24 października 
1897 zawsze o godzinie 10 przed południem 
odbędzie się w sądzie tutejszym licytacya sum 
950 zł. i 400 zł. a. w. z pn. na rzecz Sa- 
muela Heya w stanie biernym realności pod 
lk. 5 w Janowie położonej lwh. 79 ks. gr. 
gm. kat. Janów objętej Diny Fuchs urodz. 
Susser własnej ciężących na rzecz dr. Abra- 
hama Wiesenberga dla wydobycia sumy 550 zł. 
austr. wal. 

Cena wywołania 950 zł. i 400 zł. a. w. 

Wadyum 95 zł. i 40 zł. a. w, 

Resztę warunków, akta i wyciąg hipo- 
teczny mogą być przejrzane w tusądowej re- 
gistraturze. | 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych jest Adam Frauk z Janowa. 

C. k. Sąd powiatowy, 

Janów, 27 czerwca 1897. 


L. 6008 1 (8726 2—3) 

W e. k. Sądzie powiatowym Tyczyńskim 
celem zaspokojenia wierzytelności Joanny Stem- 
berskiej w kwocie 450 zł. odbędzie się przy- 
musowa publiezna sprzedaż realności pod 
lwh. 143, 682 w Tyczynie położonych na 
imię Jana i Antoniny Kozickich zaintabulo- 
wanych w dniach 24 wrześnin i 26 pażdzier- 
nika 1897 każdym razem o 11 godz. przed 
południem. 

Cena wywołania co do realności lwh. 
143 350 zł. w. a, a co do realności lwh. 
682 150 zł. w. a. 

Wadyum 35 zł. i 15 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych w sądzie 
można przejrzeć. 

Tyczyn, 10 lipca 1897. 


L. 854 (6725 2—3) 

W c. k. Sądzie powiatowym Tyczyńskim 
celem zaspokojenia wierzytelności Herscha 
Horna w kwocie 6 zł. 83 et. z pn. odbędzie 
się przymusowa publiczna sprzedaż 1/7 real- 
ności pod lwh. 58 i 1/7 realności lwh. 59 w 
Tyczynie położonych na imię Maryi Stopiń- 
skiej zaintabulowanych w dniach 30 września 
i 80 października 1897 każdym razem o 11 
godz. przed południem. 

Cena wywołania eo do 1/7 realności 
lwh. 58 145 zł. 69 ct., a 1/7 realności lwh. 
59 21 zł. 35 ct. 

Wadyum 14 zł. 57 ct. i 2 zł. 14 et. 

„ Resztę warunków lieytacyjnych w Są- 
dzie można przejrzeć. 


Tyczyn, 2 czerwca 1897. 


L. 7942 (6696 2—38) 

„Celem zaspokojenia pretensyi Wasyla 
Iwanickiego w kwocie 250 zł. w. a. z pn. 
odbędzie się w tnt. sądzie w sali rozpraw 
nr. 8 w dniu 21 września i 23 listopada 1897 
o godz. 10 rano przymusowa publiczna sprze- 
daż ciała hipotecznego lwh. 219 gm. Witków 
nowy własność Simchego Podhoretza sta- 
nowiącego. 

Cena wywołania 435 zł. 

Wadyum 43 zł. 50 et. 
d Resztę warunków, protokół oszacowania 
i wycią hipoteczny przejrzeć można w tut. 
registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Bernard Alter w Radziechowie. 
0. k. Sąd powiatowy. 

Radziechów, 26 maja 1897. 


L. 138358 (6736 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że na prośbę kasy 0- 
szczędności m. Kołomyi dozwoloną została 
w celu ściągnięcia 8 rat po 34 zł. a. w. tu- 
dzież 667 zł. 94 ct. w. a. egzekuckucyjna 
sprzedaż realności dłużniezki Gittli z Schön- 
feldów Rosenblatt własnej w Kołomyi pod nr. 
428 położonej wyk. hip. 1.309 ks. gr. dla I. 
dz. m. Kołomyi objętej w dwóch na dzień 7 
września 1897 i 18 października 1897 każdym 
razem o godz. 10 przed południem wyznaczo- 
nych terminach, że pomieniona realność na 
pierwszym terminie tylko za lub wyżej ceny 
wywołania w kwocie 1778 zł. 40 ct „na dru- 
gim terminie zaś także poniżej takowej zosta- 
nie sprzedaną, że każdy chęć kupna mający 
obowiązanym będzie kwotę 177 zł. 84 ct. do 
rąk komisyi licytacyjnej złożyć, że dla wszy- 


stkich tych, którymby uchwała licytacyjna 
doręczoną być nie mogła, lub którzyby na 
rzeczoną realność później prawa rzeczowe na- 
byli, kurator w osobie adwokata dr. Rittig- 
steina został ustanowionym, wreszcie, że akt 
oszacowania w mowie będącej realności, tu- 
dzież bliższe warunki licytacyjne, w tusąd. 
registraturze mogą być przejrzane. 
Kołomyja, 3 lipca 1897. 


L. 54639 (6759 2—3) 

W celu oddania w przedsiębiorstwo bu- 
dowli konserwacyjnych na gościńcu państwo- 
wym w tarnopolskim okręgu budowniczym 
w latach 1897, 1898 i 1899 odbędzie się dnia 
6 września 1897 w e. k. Starostwie w Tar- 
nopolu licytacya ofertowa. 

Koszta fiskslne budowli wykonać się 
mające w r. 1898 wynoszą : 

w sekcyi ternopolskiej 5580 zł. 35 ct. 
w sekcyi trembowelskiej 3524 zł. 841, et. 

Warunki przedsiębiorstwa ogólne i szcze- 
gółowe warunki budowy, spis cen jednostko- 
wych kosztorys sumaryczny i plany przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12w południe wnoszone być mają oferty, spo- 
rządzone na blankietach urzędowych, których 
Starostwo bezpłatnie udzieli a zaopatrzone 
marką stemplową na 50 et. i we wadyum 
wynoszące 50/, kwoty fiskalnej, z wyrażeniem 
opustu z cen fiskalnych nie tylko cyframi 
ale i literami. 

Oferent winien, na blankiecie, na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i ofia- 
rowany opust czy nadwyżkę z cen jednostko- 
wych bez żadnych dopisków, wreszcie poło- 
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i na- 
zwiskiem. 

Oferty wnoszone być mają na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zas oferta 
obejmowała kilka sekcyi drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę cen 
fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej oso- 
bno, albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi 
bezwarunkowo według poszczególnych sekcyi 
drogowych. 

Oferty niesporządzane va blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez komi- 
syę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś 
po terminie licytacyi nie będą oferty przyj- 
mowane. 

Z e. k. Namie stnietwa. 

Lwów, dnia 15 sierpnia 1897, 


L. 4421 (6349 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 
podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 65 zł. 12 et. odbę- 
dzie się dnia 21 października 1897 i dnia 4 
listopada 1897 każdym razem o godzinie 10 
przed południem egzekucyjna sprzedaż przez 
licytacyę realności pod 1. 208 w Andrycho- 
wie położonej dłużnika Józefa Prusa własnej. 

Cena wywołania 2236 zł. i 3 zł. 

Wadyum 223 zł. 90 ct. 

Resztę warunków licytacyi i akt osza- 
cowania przejrzeć można w tutejszej regi- 
straturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest p. Marcin Groyecki e. k. notaryusz w 


Andrychowie. 
Andrychów, 27 czerwca 1897. 
L. 4623 (6720 3—38) 


C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 
do wiadomości, że celem zaspokojenia wie- 
rzytelności Markusa Heumanna w kwocie 11 zł. 
20 ct. odbędzie się w gmachu sądowym dnia 
20 września 1897 i 18 października 189% 
każdym razem o godz. 10 przed południem 
egzekucyjna sprzedaż realności lwh. 71 gm. 
Ohrząstów. 

Cena wywołania 1368 zł. 97 ct. 

Wadyum 137 zł. 

Kuratorem niewiadomych 
adw. dr. Brzeski w Mielcu. 

Resztę warunków lieytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze są towej. 

Mielec, 21 czerwca 1897. 


L. 423 (6723 3—3) 

. Wœ. k. Sądzie powiatowym w Skawi- 
nie odbędzie się celem zaspokojenia wierzy- 
tełności Floryana Stoczka w kwocie 130 zł. 
8. w. z pn. w dniu 9 września 1897 i dnia 
14 października 1897 każdym razem o godz. 
9 rano przymusowa sprzedaż połowy real- 
ności lwh. 58 gm. Radziszów objętej Jana 
Stoczka syna Jana własnej. 

Cena wywołania wynosi 268 zł. 25 et. 

Wadyum 27 zł. y 

Warunki lieytacyjne przejrzeć można 
w registraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
mianowany e. k. notaryusz Peszkowski w 
Skawinie. 

Skawina, dnia 22 marca 1897. 

C. k. Sędzia powiatowy 


wierzycieli 


L. 2688 (6727 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach o- 
głasza, że w dniu 1 września i w dniu 15 
września 1897 zawsze o godz. 10 przed po- 
łudniem odbędzie się w tus. zabudowaniu 
przymusowa publiczna sprzedaż 5/6 części re- 
alności pod lk. 90 w Łodyni położonej lwh. 
41 ks. gr. tejże gminy obętej dłużnika Iwa- 
na Korupasa Zacharczyn własnych celem za- 
spokojenia pretensyi Towarzystwa: zaliezkowe- 
go w Ustrzykach dolnych w kwocie 94 zł. 
46 ct. z pn. 

Cena wywołania 149 zł. w. a. 

Wadyum 15 zł. 

Odnośne akta i warunki licytacyjne 
można przejrzeć w tus. registraturze. 

Kuratorem wierzycieli hipotecznych u- 
stanowiono pana Wiktora Qłuszkiewicza z 
Ustrzyk dolnych. 

Ustrzyki dolne, 15 maja 1897. 


L. 7822 (6722 3—3) 

W e. k. Sądzie powiatowym w Skawi- 
nie odbędzie się celem zaspokojenia wierzy- 
telności Artura Pompera w kwocie 48 zł. 
a. w. z pn. w dniu 9 września. 1896 i dnia 
13 października 1897 każdym razem o godz. 
9 rano przymusowa sprzedaż należącej do Bar- 
tłomieja Gaja połowy realności; lwh. 604 ks. 
gr. gm. Skawina objętej. 

Cena wywołania wynosi 210 zł. 

Wadyum 21 zł. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w registraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. A. Dzikowski, kuratorem niewiadomego 
z miejsca pobytu Bartłomieja Gaja e. k. no- 
taryusz Peszkowski w Skawinie. 

Skawina, dnia 29 marca 1897. 

C. k. Sędzia powiatowy 


L. 6345 (6724 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Pilznie podaje 
do wiadomości publicznej, iż na zaspokojenie 
wierzytelności zbiorowej kasy sierocej powia- 
tu pilzneńskiego w kwocie 1000 zł. z pn. 
odbędzie się w tut. Sądzie w dniach 14 wrześ- 
nia 1897 i dnia 15 października 1897 
każdym razem o godz. 10 rano egzekucyjna 
sprzedaż przez publiczną lieytacyę realności 
lwh. 25 ks. gr. gm. Pilzno objętej na zmar- 
łego dłużnika Mikołaja Biestka intabulowanej. 

Cenę wywołania stanowić będzie kwota 
3470 zł. 

Wadyum 347 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono Jędrzeja Niemtusa z Pilzna. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne są do przejrzenia w re- 
gistraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Pilzno, dnia 12 sierpnia 1897. 


L. 3316 (6719 3—3) 

Sąd powiatowy w Milówce ogłasza, że 
w sprawie egzekucyjnej Henryka Posnera 
pko Marcinowi Urbasiowi o 85 zł. 59 et. 
rozpisaną została egzekucyjna licytacya real- 
ności dłużnika Marcina Urbasia syna Jędrze- 
ja własna a mianowicie a) całej posiadłości 
lwh. 586, b) całej posiadłości lwh. 762 ks. 
gr. gm. Žabnica objętych na dzień 16 wrze- 
śnia 1897 i na dzień 20 października 1897 
każdym razem o godz. 10 rano. 

Waądyum 29 zł. 

Cena szacunkowa 290 zł. "| 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony Tomasz Koźlik wójt z Zabniey. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania można w 
tut. registraturze przejrzeć, 

Milówka, 28 czerwca 1897. 


L. 3015 (6746 2—3) 
O. k. Sąd powiatowy w Dynowie za- 
wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 100 zł. 
i 17 zł. 69 ct. z pn. odbędzie się na rzecz 
funduszu ubogich gm. Dynowa i Wysokiego 
Skarbu w tut. Sądzie powiatowym sprzedaż 
połowy realności pod lk. 81 w Dynowie po- 
łożonej lwh. 848 tejże samej gminy objętej 
dłużnika Herscha czyli Hirscha Landaua 
własnej w dwóch terminach mianowicie dnia 
13 września 1897 i dnia 14 października 
1897 każdym razem o godz. 10 rano. 
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu- 
rze sądowej. 
Kuratorem wierzycieli ustanowiony e. k. 
notaryusz Józef Narajewski w Dynowie. 
Wadyum wynosi 269 zł. 45 et. 
Dynów dnia 15 lipca 1897. 


L. 5839 (6751 2—3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności kasy- 
oszczędności miasta Białej w kwocie 9400 zł. 
z pn. odbędzie się w tut. sądzie w dniu 21 
września i 25 października 1897 każdym ra- 
zem o godz. 9 z rana egzekucyjna licytacyj- 
na sprzedaż realności pod lkn. 18 lwh. 18 
i 28|24 części realności pod lwh. 10 Ikons. 
10 i 272 w Oświęcimie położonych Izraela 
i Perli Grüberów własnych. 

Cena szacunkowa całej realności pod 
lwh. 18 w kwocie 14689 zł. a 28/24 części 
realności pod lwh. 10 w kwocie 14863 zł. 
stanowi cenę wywołania. 


Wadyum 100/, ceny wywołania i 
Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 
Ludwik Gąsiorowski adw. w Oświęcimie. 
Reszta warunków licytacyjnych w tut. 
registraturze do przejrzenia. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Oświęcim, i8 lipca 1897. 


Konkursa. 


(6728 3- 3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Niniejszem ogłasza się konkurs na po- 
Sadę rzeczywistego nauczyciela rysunków 
wolnoręcznych jako przedmiotu głównego w 
c. k. wyższej szkole realnej we Lwowie. 

Do tej posady przywiązane są pobory w 
myśl ustawy z dnia 9 kwietnia 1870 (Dz. p. 
p. Nr. 47) i z dnia 15 kwietnia 1873 (Dz. 
p. p. Nr. 48). 

Kompetenci winni wnieść podania za0- 
patrzone w potrzebne dokumenta w przepisa- 
nej drodze służbowej do Prezydyum e. k. 
Rady szkolnej krajowej najpóźniej do dnia 31 
sierpnia 1897, 

Z e. k. Rady szkolnej krajowej. 

Lwów, dnia 16 sierpnia 1897. 


L. 1698 (6783 2—2) 
OGŁOSZENIE KONKURSU. 
Wydział powiatowy w Tłumaczu 

rozpisuje niniejszem konkurs na posa- 

dę lekarza okręgowego z siedzibą w 

Ottynii. 

Z posadą tą połączona jest roczna 
płaca w sumie 500 zł. z funduszu po- 
wiatowego i ryczałt na objazdy 200 zł. 
w. a. rocznie z funduszu krajowego. 

Kompetenci winni wnieść swoje 
udokuinentowane podania do Wydziału 
powiatowego w Tłumaczu w terminie 
do dnia 15 września 1897 i wykazać 
wiek, obywałelstwo austryackie, uzy- 
skany stopień doktora wszech nauk 
lekarskich i dotychczasową praktykę, 

Z Wydziału powiatowego. 

Tłumacz, 14 sierpnia 1897. 


L. 67506 


L. 17801 


(6731 2—3) 

KONKURS. 

Konkurs na posadę ekspedyenta przy 
e. k. urzędzie pocztowym w Czarnej koło 
Ustrzyk dolnych w powiecie Liskim za kon- 
traktem służbowym i kaucyą w kwocie 200 zł. 

Płaca rocznych 150 zł. 

i ryczałt kancelaryjny 40 zł. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
8 września b. r. do e. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 15 sierpnia 1897. 


L. 258 (6782 2—3) 
OGŁOSZENIE KONKURSU. 

Kierownictwo c. k. szkoły kowalskiej w 
Sułkowicach na mocy rozporządzenia Wys. 
e. k. Rady Szkolnej krajowej z dnia 9 sier- 
pnia 1897 r. l. 17804 ogłasza niniejszem kon- 
kurs na posadę nauczyciela do języków : pol- 
skiego, niemieckiego i rachunków przy wspo- 
mnianej szkole zawodowej. 

Posada ta obsadzoną będzie na podsta- 
wie kontraktu za roczną remuneracyą 700 zł. 
w. a. z obowiązkiem załatwiania czynności 
kancelaryjnych tutejszego zakładu. 

Podania należycie udokumentowane na- 
leży wnosić na ręce kierownictwa e. k. szko- 
ły kowalskiej w Sułkowicach do dnia 25 
sierpnia 1897. 

Pierwszeństwo będą mieli kandydaci z 
egzaminem dla szkół wydziałowych z I grupy. 

Sułkowice, 17 sierpnia 1897. 


Upadłości. 
L. 4740 (6737 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Wadowicach ogłasza wdrożone postępowanie 
konkursowe do majątku protokułowanych firm: 
1) Erzherzogliche Rosoglio Liquer, Rum, 
Sprit Fabrik Simon Korn Pächter in Saybuseh, 
2) Jakób Korn fabryka octu w Żywcu i 3) 
Jakób Korn fabryka rosolisów, likierów, ru- 
mu i spirylusu w Żywcu Zabłocie, oraz do 
majątku Szymona Korna i Jakóba Korna ja- 
ko jawnych spólników firmy pod 1) wymie- 
nionej, 8 to do całego ruchomego gdziekol- 
wiek znajdującego się, i do nieruchomego 
majątku, położonego w krajach, w których 
ustawa z dnia 25 grudnia 1868 Dz. p. p. z 
roku 1869 1. 1 obowiązuje. 

Komisarzem konkursowym zamianowa- 
ny został Radca Sądu krajowego Ferdynand 
Ujhelyi e. k. Sędzia powiatowy w Żywcu 
tymczasowym zaś zawiadowecą masy p dr. 
Karol Binzer dyrektor Banku w Bielsku ze 
substytucyą p. Wiktora Mulischa dyrektora 
Banku w Bielsku. 

(elem potwierdzenia ustanowionego 
przez Sąd lub przedstawienia innego zawia- 
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy, tu- 
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dzież obrania wydziału wierzycieli, wyznacza | L. 17798 


się termin na dzień 26 sierpnia 1897 o go- 
dzinie 10 przed południem w biórze komisarza 
konkursowego, na którym stawić się mają 
wierzyciele z dokumentami, pretensye ich 
wykazującymi. 

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby 
nawet o takowe i spory wytoczonemi były 
powinni takowe do dnia 12 października 1897 
stosownie do przepisów ustawy konkursowej 
unikając szkodliwych następstw tamże zagro- 
żonych w sądzie zgłosić i na terminie w dniu 
9 listopada 1897 o godzinie 10 przeć połu. 
dniem odbyć się mającym w biurze komisa- 
rza konkursowego, do likwidacyi i uporząd- 
kowania podać, 

Termin ostatni służyć ma zarazem jako 
termin do zawarcia ugody w $. 68 uz. prze- 
widzianej, na który w tym celu wszyscy wie- 
rzyciele niniejszem zawezwanie otrzymują. 

Zgłoszonym i na ogólnym term'nie sta- 
wającym wierzycielom, służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, jego 
zastępcy i ezionków wydziała wierzycieli 
dotychczas urzędujących, powołać staa0wczo 
inne osoby, w których pokładają zaufanie. 

Wierzyciele, którzy w Białej lub w 
pobliżu nie mieszkają, winni sg przy zgło- 
szeniu wymienić pełnomocnika tamże Za- 
mieszkałego, w celu doręczania uetwał są- 
dowych, w przeciwnym razie na wniosek 
komisarza konkursowego na ich koszt i nie- 
bezpieczeństwo zostałby kurater ustanowiony. 

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę- 
powania konkursowego zamieszczane będą w 
dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej“. 

Dla zbiegłego Jakoba Korna, którego 
miejsce pobytu jest niewiadome ustanowiamy 
kuratorem p. adw. dr. Izydora Daniela w 
Wadowicach. 

Wadowiee, dnia 14 sierpnia 1897. 


L. 5925 (6734 2—8) 

C. k. Sąd obwodowy w Jaśle podaje 
do wiadomości, iż wdrożonem zostało postę- 
powanie konkursowe do majątku; Stanisława 
M. Kwaśnego nieprotokołowanego kupca w 
Gorlicach a to do całego tak ruchomego 
gdziekolwiek znajdującego się, jakoteż do nie- 
ruchomego, majątku, położonego w tysh kra- 
jach, w których ustawa konkursowa z dnia 
25 grudnia 1868 D. p. p. z r. 1869 nr. 1 
obowiązuje. 

Komisarzem konkursowym zamianowa- 
nym został p. Juliusz Homolacz e. k. Sędzia 
powiatowy w Gorlicach, tymczasowym zaś 
zawiadowcą masy dr. Dziubczyński adwokat 
w Gorlicach 

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez Sąd lub przedstawienia innego zawiado- 
wcy masy konkursowej i jego zastępcy, tudzież 
wyboru wydziału wierzycieli, wyznaczą się 
posłuchanie na dzień 30 sierpnia 1897 o godz. 
9 z rana, na którem stawić się mają wierzy- 
ciele z odnośnyrai dokumentami, roszczenia 
ich wykazującemi. 

Wszyscy do tej masy konkursowej ja- 
ko wierzyciełe jej roszczenia mający, cho 
ciażby nawet o takowe i spory wytoszo- 
nemi były, powinni takowe do dnia 14 
października 1897 stosownie do przepisów u- 
stawy konkursowej unikając szkodliwych na- 
stępstw tamże zagrożonych, zgłosić i na po- 
słuchaniu w dniu 12 listopada 1897 o godz. 
9 z rana odbyć się mającym, do likwidacji 
i do uporządkowania podać. 

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny wybór w miejsce zawiadowcy masy, 
jego zastępcy i członków wydziału wierzy: 
cieli dotychczas urzędujących, powołać sta- 
nowczo inne osoby, w których pokładają zau- 
fanie. 

Zarazem przypomina się wierzycielom 
uie mieszkającym ani w Jaśle ani w obrę- 
bie orzectwa tego Sądu delegowanego miej- 
skiego, że gwoli §. 111 ust. konk. obowiąza- 
ni są donieść sądowi o wybranym przez sie- 
bie a w Jaśle rmieszkającym pełnomoeniku 
do przyjmowania za nich wszelkich uchwał, 
gdyż w przeciwnym razie na wniosek komi- 
Sarza konkursowego na ich koszt i niebezpie- 
czeństwo kurator byłby ustanowiony. 

Dalsze ogłoszenia w toku tego 
powania konkursowego zamieszczane będą 
w dzienniku urzędowym „(razety lwowskiej“ 

C. k. Sąd obwodowy. 

Jasło, dnia 16 sierpnia 1897. 


L. 4776 (6171 i--3) 

0. k. S4d obwodowy jako Trybunał 
handlowy w Wadowieach rozszerza otwarcie 
konkursu do majątku firm: 

1 Ktzherzogliche Rosoglio, Liqaer, Rum, 
Spritt-Fabrik Simon Korn Pächter in Say- 
busch, 

2. Jacob Korn Essigfabrik in Szybusch, 

i 8. Jakob Korn fabryka rozolisów, li- 
kierów, rumu i spirytusu w Żywcu, Zabłocie 
i do osobistego majątku Szymona Korna i 
Jakóba Korna uchwałą z dnia 14 sierpnia 
1897 1. 4740 orzeczone także na majątek 
firmy 

4. Szymon & Jakób Korn w Żyweu. 

Wadowice 16 sierpnia 1897. 


postę- | p 


(6775 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu w 
sprawie drobiazgowej masy rozbiorowej Izra- 
ela Bera Kreppla przeciw nieznanemu z miej- 
sca pobytu Józefowi łuczkowskiemu pto 30 
zł. 65 et. z pn. ustanowił dla tegoż kurato- 
rem ad actum adw. dr. Juliana Kmicikiewicza 
z Drobobycza, któremu pozew dotyczący z 
terminem do rozprawy ustnej wedle postępo- 
wania drobiazgowego na 24 sierpnia 189% o 
godz. 9 rano wyznaczonym doręczono. 

Pozwany winien ustanowionemu kura- 
torowi swe środki obrony zapodać lub innego 
zasiępcę tutejszemu Sądowi wskazać, gdyż 
inaczej skutki zaniedbania tego sam sobie 
przypisać będzie musiał. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Drohobycz, 8 sierpnia 1897. 


Kuratele. 


L. 38469 (6711 3—3) 
Stanisław Klemens 2 im. Moderski u- 
znany umysłowo chorym. 
Kuratorem jego p. dr. Adam Bobilewicz 
adwokat w Krakowie. 
C. k. Sąd miej. del. eyw. 
Kraków, 7 sierpnia 1897. 


L. 9695 (6689 3—3) 
Michał Walaszek rolnik z Hodyń uznany 
marnotrawcą. 
Kuratorem jest Iwan Zając pisarz z 
Hodyń. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Mościska, dnia 2 si+rpnia 1897. 


L. 4698 (6740 2 -8) 
Nieletnią Zofię Kiwacz córkę Józefa ze 
Skały uznano umysłowo chorą, a władza oj- 
cowska przedłużoną została po za fizyczną peł- 
noletność. 
C. k Sąd powiatowy. 
Borszczów, 1 kwietnia 1897. 


L. 10921 (6745 2-—8) 
= 0. k. Sąd powiatowy uznał uchwuią z 
dnia 8 sierpnia 1896 l. 10921 małżonków 
Dmytra i Tacyannę Ozubaków ze Skowia:yna 
marnotrawcami, ustanawiając dla nich Stefa- 
na Kieryluka kuratorem. 
Borszezów, 8 sierpnia 1896. 


L. 7025 (6747 2—3) 
. Michał Maruńczak recte Maruszczak ze 
Skałatu uznanny umysłowo chorym. 
Kuratorom Wasył Kiweluk starszy ze 
Skałatu. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Dąbrowa, dnia 15 czerwca 1897. 


L. 11844 (6755 2—3) 
Hryń i Mokryna Bida uznani marno- 
trawnymi, kuratorem ich Dmytro Fedun z 
Boratyna. 
Sokal, 2 czerwca 1897. 


L. 17610 (6756 2—3) 
Demko Segański ze Skomoroch uznany 
umysłowe chorym, kuratorem jego Gawron 
Iwan. 
Vokal, 29 listopada 1896. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 7164 (6715 3—3) 

Zawiadamia się niewiadomego z miejsca 
pobytu Eliasza Dawida 2 im. Glaubigera że 
Samuej Goldfinger w dniu 6 lipca 1897 1. 
7164 wniół przeciw niemu skargę o 50 zł. 
a. w. z pn. wskntek czego do rozprawy dro- 
tiazgowej termin na dzień 16 sierpnia 1897 
wyznaczono, a dla pozwanego kuratorem adw. 
dr. Ludwika Parviego ustanowiono. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Brzesko, 7 lipca 1897. 


L. 4844 | (6712 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 
nieznanego z miejsca pobytu Dmytra Dandę 
z Woli miehowej zawiadamia, że w. skutek 
ozwu Markusa Bauma de praes 25 lipca 
1897 1. 4844 przeciw niemu o zapłacenie 50 
zł. termin na dzień 20 sierpnia 1897 wy- 
znaczono, a dla niego kuratora w osobie Mi- 
chała Wakiery ustanowiono. 

Wzywa się przeto pozwanego, by usta- 
nowionemu kuratorowi potrzebnej informacyi 
udzielij lub Sądowi innego zastępcę wskazał, 
gdyż inaczej skutki z tego wynikłe sam sobie 
przypisać będzie musiał. 


Baligród, 26 lipea 1897, 
L- 6950 (6717 3- 3) 


Leżajski Sąd powiatowy zawiadamia 
niewiadomych z miejsca pobytu Antoniego i 
Agnieszkę Krowczyków, że w sporze drobis- 
zgowym Naftalego Ratha o 32 zł. 50 ct. ku- 
ratorem Michała Hawryka ustanowił i termin 
do rozprawy na dzień 7 września 1897 wy- 
znaczył. 

Leżajsk, dnia 3 sierpnia 1897. 


L. 8422 (6718 3—3) 

Zawiadamia sią Antoninę Heuman, że 
Towarzystwo zaliczkowe w Lisku wytoczyło 
przeciwko niej pozew do l. 8422 o zapłacenie 
15 zł., który do rozprawy drobiazgowej na 
22 września 1897 o godzinie 10 rano zade- 
kretowano. 

Wzywa się przeto Antoninę Heuman, 
aby ustanowionemu dlań kuratorowi p. Jano- 
wi Jurkiewiczowi z Liska udzieliła potrzebnej 
informacyi lub innego pełnomocnika ustano- 
wiła. 

Lisko, dnia 4 sierpnia 1897. 


L. 33804 (6612 3—3) 
0. k. Sąd krajowy jako Trybunał han- 
dlowy w Krakowie, zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Samuela Lifschiitza, że przeciw 
niemu wniósł Józef Lauer pozew de praes. 5 
sierpnia 1897 1. 38804 o wydanie nakazu za- 
płaty sumy weksiowej 250 zł. w.a. z przyn. 
i że wydany wskutek tego pozwu nakaz za- 
płaty z dnia 6 sierpnia 1897 1. 33804, dorę- 
czony został ustanowionemu dla tegoż kura- 
torowi adwokatowi dr. Julianowi Peiperowi 
ze substytucyą adwokata dr. S. Scholema 
w Krakowie i poleca temuż Samuelowi Lif- 
schützowi, aby temuż kuratorowi potrzebnych 
środków obrony dostarczył, lub innego pełno- 
mocnika sobie obrał i sądowi o tem doniósł, 
w przeciwnym bowiem razie skutki z tego 
zaniedbania wyniknąć mogące, sam sobie przy- 
isze. 
p Kraków, dnia 6 sierpnia 1897. 


L. 32154 (6644 2—3) 

0. k. Sąd krajowy jako Trybunał han- 
dlowy w Krakowie zawiadamia mieszkających 
poza granicami państwa austryackiego Wła- 
dysława Schwenka i Ernestynę Schwenkową, 
że przeciw nim wniósł J. Emilewicz prośbę 
de praes. 26 lipca 1897 1. 32154 o wydanie 
z depozytu sądowego sumy 412 zł. i że wy- 
dana wskutek tego uchwała z dnia 30 lipca 
1897 1. 82154, doręczona została ustanowio- 
nemu dla tychże kuratorowi adw. dr. Józefowi 
Kopffowi z substytucyą adw. dr. Tomika w Kra- 
kowie. 

Poleca się zatem wyż wymienionym 
egzekutom, aby temuż kuratorowi potrzebnych 
środków obrony dostarczyli, lub innego peł- 
nomocnika sobie obrali i sądowi o tem do- 
niesli, w przeciwnym bowiem razie, skutki 
z tego zaniedbania wyniknąć mogące, sami 
sobie przypiszą. 

Kraków, 30 lipca 1897. 


Ł. 1516 (6636 2—3) 

Sokołowski Sąd powiatowy zawiadamia 
nieznanego z życia i miejsca pobytu Wojcie- 
cha Olszowego z Mazurów, iż celem doręcze- 
nia mu rezolucyi tabularnej z 31 grudnia 
1894 1. 7807 ustanowił dlań kuratorem Mi- 
chała Popka z Mazurów. 

Sokołów, dnia 9 marca 1897. 


L. 24250 (6622 2—3) 

C. k Sąd powiatowy miejsko-delegowany 
w Tarnowie w sporze sumarycznym Henryka 
br. Christianiego przeciw Szymonowi Schiiss- 
lowi o zapłacenie kwoty 237 zł. 50 et. w. a. 
z pn., dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Szymona Schiissła z Tarnowa celem doręczenia 
tus. wyroku z dnia 14 lipca 1897 1. 20732 
względnie dalszych rezolucyi, ustanawia ku- 
ratorem ad actum p. adw. dr. Hochberga z sub- 
stytucyą p. adw. dr. Goldberga z Tarnowa i 
temuż wyrok powołany równocześnie doręcza 
Wzywa się Szymona Szńssla, aby kuratorowi 
środków obrończych udzielił, lub innego peł- 
nomoenika dla siebie obrał, inaczej szkodliwe 
skutki swego zaniedbania, sam sobie przypisać 
będzie musiał, 

Tarnów, dnia 6 sierpnia 1897. 


L. 5673 | (6593 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Dobczycach za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Marcina Lisa syna, że w sprawie egzekucyj- 
nej Galie. Zakładu kredytowego ziemskiego 
w likwidacyi we Lwowie przeciw Marcinowi 
Lisowi młodszemu i spóln. pto 500 zł. z pn. 
ustanowiono kuratora ad actum w osobie p. 
adw. dr. Henryka Dymidowicza w Dobczy- 
cach. 

Będzie zatem rzeczą tegoż Marcina Lisa 
syna, kuratorowi swemu wcześnie udzielić 
potrzebnej informacyi lub innego zastępcę 
sobie ustanowić, w przeciwnym bowiem razie 
skutki szkodliwe z zaniedbania tych ostrożności 
wyniknąć mogące sam sobie przypisać będzie 
musiał. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Dobczyce, 2 sierpnia 1897. 


L. 3806 (6773 1—8) 
Z miejsca pobytu niewiadomego Jana 
Ponikłę zawiadamia się, iż przeciw niemu 
kasa pożyczkowa miasteczka Bobowy wniosła 
pozaw o 15 zł. aw. wskutek czego termin do 
rozprawy na dzień 10 września 1897 godz. 
9 rano wyznaczono, a dlań kuratora Jana 
Magierę z Bobowy ustanowiono. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Ciężkowice, 7 sierpnia 1897. 


L. 6159 

Zawiadamia się Augustyna Michel w Sa- 
ksonii zamieszkałego, że firma Posner % Wind- 
holz w Oświęcimie wniosła pko niemu pozew 
de praes. 11 listopada 1896 l. 10414 o za- 
płatę 308 marek i że termin do rozprawy su- 
marycznej na 24 sierpnia 1897 o godz. 9 rano 
Wyznaczono. 

Kuratorem dla pozwanego, ustanowiony 
został adw. dr. Gustaw Nowak w Oświęcimie, 
który go tak długo zastępywać będzie, dopóki 
pozwany innego pełnomocnika nie obierze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Oświęcim, 28 czerwca 1897. 


L. 6160 (6787 1—3) 
o Zawiadamia się Ludwika Bauera w Sa- 
ksonii zamieszkałego. że firma Posner & Wind- 
holz w Oświęcimie, wniosła pko niemu pozew 
de praes. 18 lutego 1896 1. 1553 o zapłatę 
920 marek i że termin do rozprawy suma- 
rycznej na 24 sierpnia 1897 o 9 rano wy- 
Znaczono. 

Kuratorem dla pozwanego, ustanowiony 
został adw. dr. Gustaw Nowak w Oświęcimie, 
który go tak długo zastępywać będzie, dopóki 
pozwany innego pełnomocnika nieobierze, 

C. k. Sąd powiatowy. 

Oświęcim, 28 czerwca 1897. 


L. 4169 R (6687 1—3) 
Zawiadamia się niewiadomego z miejsca 
pobytu Eliasza Bienenstocka, że w sprawie 
egzekucyjnej Dawida Narcizenfelda przeciw 
masie spadkowej po Jakóbie Nussbaumie pto 
50 zł. w. a. z pn., ustanowiono dla niego 
kuratorem ad actum adw. dr. Ludwika See- 
ligera w Kolbuszowej i wzywa się zarazem 
tegoż Eliasza Bienenstocka, aby temu kura- 
torowi udzielił w tej sprawie potrzebnej in- 
formacyi, albo innego swego pełnomocnika 
tut. sądowi wskazał. 
O. k. Sąd powiatowy. 
Kolbuszowa, 30 lipca 1897. 


L. 9644 (6638 1—3) 

C. k. Zbarazki Sąd powiatowy, uwia- 
damia Katarzynę Reifur z życia i miejsca po- 
bytu nieznaną, że w dniu 3 listopada 1891, 
zmarł w Ohrymowcach Piotr Głubisz syn An- 
drzeja bez rozporządzenia ostatniej woli, i że 
dla Katarzyny Reifur postanowiono kuratora 
ad actum w osobie Prokopa Zdyrki z Obry- 
mowiec. Wzywa się zatem Katarzynę Reifur, 
aby w przeciągu roku licząc od dnia dzisiej- 
szego, wniosła deklaracyę do spadku śp. Piotra 
Głubisza, gdyż inaczej rozprawa spadkowa, 
ukończy się z dziedzicami deklarowanymi i 
postanowionym kuratorem. 

Zbaraż, dnia 21 grudnia 1896. 


L. 14468 (6646 1—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi, usta- 
nowił w sprawie egzekueyjnej Adolfa Byka 
przeciw Maryi Łopatyńskiej o 3000 zł. dla 
nieznanego z miejsca pobytu Władysława hr. 
Kalinowskiego adw. dr. Kraśniekiego kurato- 
rem z substytucyą adw. dr. Haczewskiego i 
doręczył kuratorowi adw. dr. Kraśnieckiemu 
uchwałę z 29 marca 1897 1. 14468 dla tegoż 
Władysława hr. Kalinowskiego przeznaczoną. 
Kołomyja, dnia 17 lipea 1897. 


L. 13203 m (6645 1—3) 
„0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta- 
nowił w sprawie wekslowej Jakóba Feuera 
przeciw Kazimierzowi Zerygiewiez o 100 zł., 
dla nieznanego z miejsca pobytu pozwanego 
Kazimierza Zerygiewicza adw. dr. Landaua, 
kuratorem z substytueyą adw. dr. Kraśnickiego 
i doręczył kuratorowi adw. dr. Łandauowi 
nakaz zapłaty z 1 maja 1897 1. 8860, dla 
Kazimierza Zerygiewieza przeznaczony. 
Kołomyja, dnia 3 lipca 1897. 


L. 13345 U TE (6666) 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie poleca wykreślenie z rejestru dla 
firm pojedynczych firmy „Józef Cenzer* han- 
del zbożem w Krakowie z powodu zaniecha- 
nia przedsiębiorstwa. 

Kraków, 9 kwietnia 1897. 


L. 18251 (6669 1—3) 

„. C.K. Sąd ohwodowy jako handlowy za- 
wiadamia niewiadomo gdzie przebywającego 
Michała Kozika, że w dniu 11 lipca 1897 do 
l. 18251 przeciw niemu przez Maryannę O 
smolinę o zapłatę sumy wekslowej 100 zł. 
a. w. 4 pn. wniesiony został pozew 1 Że ro- 
wnocześnie wydany nakaz zapłaty doręczono 
tutejszemu adwokatowi dr. Tadeuszowi Terti- 
lowi jako ustanowionemu dlań ze zastępstwem 
tutejszego adwokata dr. Tokarza kuratorowi. 

Tarnów, 15 lipca 1897. 


L. 10307 (6672 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej. del. w Tar- 
nopolu zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytuWojeiecha Grabasa syna Jaśka z Płotyczy 
że celem doręczenia mu tus. uchwały tabu- 
larnej z dnia 25 lutego 1897 1. 1099 usta- 
nowiono kuratora w osobie adw. dr. Trzeie- 
nieckiego z Tarnopola. 

Tarnopol, dnia 14 czerwca 1897. 


=... O O I hhullm ma « 


(6786 1—3) | L. 3145 


(6699 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jakóba Schabowskiego, iż w sprawie egzeku- 
cyjnej Wojciecha i Zofii Wantuchów przeciw 
niemu o 250 zł. celem deręczenia rezolucji 
hipotecznej z dnia dzisiejszego e. k. noataryusz 
Goyski z Tuchowa kuratorem dla niegofusta- 
nowiony został, 

Tuchów, 15 czerwea 1897, 


L. 22185 (6698 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Sokalu ustano- 
wił celem doręczenia uchwały tab. z dnia 1 
czerwca 1896 1. 9043 dla niewiadomego z 
życia i miejsca pobytu Hrycia Humeniuka 
kuratorem p. adw. dr. Wejdę. 

O czem się go w celu strzeżenia swych 
praw uwiadamia. 


Sokal, 10 grudnia 1896. 


L. 5400 |. _ (6690 1—3) 
Zawiadamia się niewiadomą z życia i 
miejsca pobytu Maryę z Żywiekich Zeleźnia- 
kową, że w sprawie egzekucyjnej Stowarzyszenia 
pożyczkowego i oszczędności „Wzajemna po- 
moc“ w Krynicy przeciw niej pto 200 zł., 
Stefan Krynicki dlaf niej kuratorem ustano- 
wionym został i że temuż rezolucya z dnia 6 
sierpnia 1897 1. 5400 doręczoną została. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Muszyna, 6 sierpnia 1897. 


L. 4689 (6694 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Pruchniku za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Karola Kozłowskiego z Rączyny, że celem 
doręczenia mu tusądowej uchwały tabularnej 
z dnia 10 września 1896 l. 6849 ustanowił 
kuratora Wojciecha Kramarskiego z Rączyny. 
Pruchnik; dnia 10 czerwca 1897. 


L. 6376 (6680 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za- 
wiadamia niniejszem niewiadomego z miejsca 
pobytu Franciszka Kobiałkę, iż w celu dorę- 
czenia mu tusądowej uchwały tabularnej z 
dnia 30 września 1896 l. 13450 kuratora 
dlań w osobie p. adw. dr. Dańca w Brzozo- 
wie ustanowił. 

Brzozów, dnia 20 czerwca 1897. 


L. 3979 (6679 1—3) 

Zawiadamia się z miejsca pobytu nie- 
wiadomego Józefa Kulczyckiego z Mogielnicy, 
że dla zarządu jego majątkiem ustanowiono 
kuratorem Jana Kulczyckiego. 

Wzywa się zatem kuranda, by z kura- 
torem eo do tego zarządu się porozumiał, al- 
bo kogo innego swym pełnomocnikiem usta- 
nowił, inaczej złe skutki z tego zaniechania 
sam sobie przypisze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Budzanów, 13 maja 1897. 


L. 10507 (6675 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej del. w Tar- 
nopolu zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Franciszka Derenia syna Józefa z 
Chodaczkowa wielkiego, że celem doręczenia 
mu tus. uchwały tabularnej z dnia 20 lutego 
1897 1. 3114 ustanowiono kuratora w osobie 
adw. dr. Zarzyckiego z Tarnopola. 

Tarnopol, dnia 10 czerwca 1897. 


L. 10513 (6674 1—3) 
C. k. Sąd powiat. miej. del. w Tarno- 
polu zawiadamia niewiadomego z miejsca po- 
bytu Iwana i Maryę Gnus, że celem doręcze- 
nia im tus. uchwały tabularnej z dnia 10 
marca 1897 |. 4b76 ustanowiono kuratora w 
osobie adw. dr. Zarzyckiego z Tarnopola. 
Tarnopol, dnia 10 czerwca 1897. 


L. 7257 (6673 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy miej. del. w Tar- 

nopolu zawiadamia niewiadomego z miejsca 

pobytu Fedka Karpa z Ihrowicy, że celem 

doręczenia mu tus. uchwaly tabularnej z dnia 

30 listopada 1896 1 1247 ustanowiono ku- 

ratora w osobie adw. dr. Csillika z Tarnopola. 
Tarnopol, 28 czerwca 1897. 


L. 10168 (6667 1—3) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie zawiadamia niewiadomego z miej- 
sca pobytu Mendla Silbera, że przeciw niemu 
wniósł Mendel Zangen pozew de praes 11 
sierpnia 1897 1. 10168 o wydanie nakazu za- 
płaty sumy wekslowej 500 zł. w. a. i że wy- 
dany wskutek tego pozwu nakaz zapłaty z 
dnia 12 sierpnia 1897 doręczony został usta- 
nowionemu dla tegoź kuratorowi p. adw. dr. 
Uiberallowi z substytucyą p. adw. dr. Segla 
w Rzeszowie i połeca Mendlowi Silberowi, 
aby temuż kuratorowi potrzebnych środków 
obrony dostarczył lub innego pełnomocnika 
obrał i Sądowi o tem doniósł, w przeciwnym 
bowiem razie skutki z tego zaniedbania wy- 
niknąć mogące sam sobie przypisze. 
Rzeszów, 12 sierpnia 1897. 


L. 2840 (6653 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Krościenku za- 
wiadamia z życia i miejsca pobytu niewiado- 
mego Jana Malika, iż Wojciech i Anna małż. 
Surowiaki z Grywałdu, wnieśli przeciwko niemu 


i Maryi Malikowej z Tylki pozew o zapłacenie 
100 zł. w. a., na który termin do sumarycznej 
rozprawy na dzień 12 października 1897 wy- 
znaczono i kuratora dlań Józefa Malika z Tylki 
ustanowiono, rzeczą zatem jego jest potrzebne 
informacye kuratorowi udzielić, lub wybrać 
sobie innego pełnomocnika. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Krościenko, 8 sierpnia 1897. 


L. 13768 (6608 1—3) 

C. k. Sąd powiat. miej. del. S. II. we 
Lwowie, ustanawia celem doręczenia ' tusąd. 
uchwały z 24 listopada 1894 l. 23798 dla 
Kazimierza Huzarskiego przeznaczonej kura- 
tora ad actum dla nieznanego z życia i miejsca 
pobytu tegoż Kazimierza Huzarskiego w osobie 
adwokata dr. Margasza i zaopatrując go w odno- 
śny dekret, poleca mu, by praw tegoż ku- 
randa w myśl złożonej przez się przysięgi 
przestrzegał, nieznanego zaś z życia 1 miejsca 
pobytu Kazimierza Huzarskiego wzywa się, aby 
do tegoż powyż ustanowionego kuratora swego 
po odbiór wspomnianej na wstępie uchwały 
się zgłosił i ewentualnie potrzebnych infor- 
macyj temu swemu kuratorowi udzielił, ina- 
czej skutki swej opieszałości, sam sobie przy- 
pisze. 

Lwów, dnia 17 lipca 1897. 


L. 8199 (6620 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Samborze, jako 
handlowy, zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Ludwika Graf, że na pozew Powiatowej 
kasy oszczędności w Dolinie, wydał przeciw 
niemu uchwałą z dnis dzisiejszego, nakaz za- 
płaty sumy weksłowej 40 zł. z pn. i takowy 
doręcza ustanowionemu w osobie adwokata dr. 
Chmielewskiego w Dolinie, ze substytucyą ad- 
wokata dr. Fiternika w Samborze, kuratorowi. 

Wzywa się Ludwika Graf, aby kurato- 
rowi potrzebnej do obrony informacyi udzielił, 
lub innego zastępcę zamianował i sądowi do 
wiadomości podał, ileże inaczej niepomyślne 
skutki, sam sobie przypisze. 

Sambor, 12 czerwca 1897. 


L. 44766 (6659) 

Vom Lemberger k. k. Landes- als Han- 
dels-Gerichte wird hiemit kundgemacht, dass 
am 26 Juni 1897 im Handelsregister fir Bin- 
zel-Firmen Band II, Seite 28 1. Post 9371 
die Firma „Benjamin Ziff“ eingetragen, und 
bei derselbeń* ersichtlich gemacht wurde: 
dass die Niederlassung dieser Firma in Lem- 
berg sich befindet, dass Inhaber dieser Firma 
Benjamin Zif Manufacturwaaren-Handler in 
Lemberg sei, schliesslich, dass Adele Ziff zur 
Prokuristin bestellt wurde. 

Lemberg, am 7 August 1897. 


L. 15015 (6647 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w 
sprawie wekslowej Jakóba Feuera przeciw 
Majerowi Weinraub i Ruchli Sucher zam. 
Weinraub pto 120 zł. a. w. ustanowił kura- 
torem dla pozwanego z miejsca pobytu nie- 
wiadomego Majera Weinrauba adw. dr. Zi- 
psera z substytucyą adw. dr. Milgroma i do- 
ręczył pierwszemu nakaz zapłaty z dnia 24 
lipca 1897. 

Kołomyja, 24 lipca 1897. 


L. 3789 (6648 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Birczy w spra- 
wie spadkowej po b. p. Ksterze Lesser usta- 
pawia dla niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Jakóba Lessera kuratorem ad actum 
Józefa Bachmana z Birczy i doręcza mu tu- 
sądową uchwałę z 28 lutego 1897 1. 1590 
dla kuranda przeznaczoną. 

Bircza, 24 maja 15697. 


L. 32396 (6613 1—3) 

C. k. Sąd krajowy w Krakowie wpro- 
wadza postępowanie amortyzacyjne zaginio- 
nego wekslu opiewającego na 60 zł. a. w. 
wystawionego we wrześniu 1896 r. akcepto- 
wanego przez Franciszka Gierkę i Annę Gier- 
kę płatnego w Krakowie bez daty płatności 
i bez podpisu wystawcy i poleca niewiado- 
mym tegoż posiadaczom, aby rzeczony weksel 
w przeciągu dni 45 od dnia ostatniego ogło- 
szenia edyktem Sądowi przedłożyli, w prze- 
eiwnym bowiem razie po upływie tego ter- 
minu na żądanie podającego ten weksel za 
umorzony uznany będzie. 

Kraków, 30 lipca 1897. 


L.$1885 (6600 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Tyczynie za- 

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 

Szezepana Krzywonosa z Woli Rafałowskiej, 

że celem doręczenia mu rezolucyi tabularne. 

z dnia 2 sierpnia 1896 1. 6987 kurator adw 

dr. Idziński z Tyczyna został ustanowiony. 
Tyczyn, 3 marca 1897. 


L. 32640 | (6614) 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie poleca wykreślenie z rejestru dla 
firm pojedynczych firmy „Pinkus Atteslinder* 
hotel Lwowski w Krakowie z powodu śmier- 
ci właściciela. 
Kraków, 30 lipca 1897. 


IU 


L. 13611 (6670) 
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 


madzeniu członków powyższego Towarzystwa 
uchwały Markus Horowitz i Lejzor Salpeter 
w Tarnowie podaje do wiadomości, iż na pod- | na d»lszy peryod do końca roku 1899 w urzę- 
stawie poświadczenia notaryalnego z daty | dzia dyrektorów potwierdzoni, a w miejsce 
Mielec dnia 19 czerwca 1897 l. rep. 12685 | Mojżesza Mosesa nowym dyrektorem Henoch 
i przedłożonego wzoru podpisu Henocha Nuss- | Nussbaum przemysłowiec w Mielcu wybrany 
bauma przy wpisanej w rejestrze stowarzyszeń | został. 

zarobkowych i gospodarczych firmy : „Towa- | Tarnów, 22 lipca 1897. 

rzystwo kredytowe dla handlu i przemysłu | 
w Mielcu, zarejestrowane stowarzyszenie | L. 9267 (6671 1—3) 
z ograniczoną odpowiedzialnością*, zarządzony ; C. k. Sąd powiatowy miejsko-delegowany 
został wpis, iż na podstawie pewziętej za od- | w Rzeszowie, podaje do wiadomości, że dnia 
bytem w dniu 18 czerwca 1897 walnem zgro- | 7 października 1891 zmarł w Rzeszowie ks. 
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Snie Aaea 
Puder w płynie 
nadaje twarzy piękną i przyjemną białość, odświeża 
i konserwnje. Cena 1 zł. 


Drobne agłoszenia 
od wyrazu petitom centa, tłustym pebitem 


ZEM) na Z WAZA O za 


PEWNE CZZZY = zez AERC i Łóżka żelazne 

przy niiey Długosza 1. 31 jest z wol- | cpiyą, z Ai chow 
Realność nej ręki do sprzedania. Bliższa ba po zł. 5.80, 3 bokami 8 Po nm 
ROŚ r adiżo, skierowane po zł 12, 14, 16, 18, 20 i wy- 


pyo"tepian sześć i pół oktaw, długi, dobry do 
początkowej nauki, do sprzedania, ulica Mo- 
chnackiego 26, parter. drzwi 9 przy schodach. i 


że]; materace sprężynowe po zł. 1250; nwy- 
walnie po zł. 3.60. 5, 6.50, 9 
poleca 
| Piotr Chrząsiowski 
d 3 Ers 
t handel żelazny, we Lwowie, plae Kapituiny 1 


f 


E84 


gy inosrona najlepszego gatunku, winogrona 
stołowe w 5-klgr. koszykach pocztowych sta- 
rannie opakowane, koszyk po 1.65 zł. wysyła A 
Hoffmann, Nyireghaza, Węgry. Wysyłkę rozpoczy- 
nam 25 sierpnia i trwa do pierwszych dni p-ź- 
dziernika. 994 


a zin 


oz zzo aae wz zacz || byka daohowok w Kołomyi 


by posadę w prywstnym drmu na prowincji | $ GREW Io nG à aiar.. 3 

AEO bona ido dzięci. IE poza knpującym najlepsze i najtańsze da 

YET A r ZN | BJ chówki patentowana, oraz wykonywa roboty 

piekne większe i mniejsze pomieszkania fron- | krycia budynków własnymi ludźmi, poręcza- 

towe do wynajęcia od 1 września przy ulicy jąc na długie lata za doborowy towar i do- 
Teatyńskiaj 1. 21 B. 998 = ; > 

„m0 | WA Kladna robotę. Każdy, kto ma do krycia bn- 

Ww okropnej w pozostaje familia M. | PQ dynek nowy, lub do przykrycia stary, kryty 

z giem dzieci, 27 Zamarstynów. | | dotychczas gontem, nie pominie naszej da- 


© = chówki jako jedynie trwałego, absolutnie za- $ 
2000 pokoi Tapet 


bezpieczającego od ognia i najtańszego po- F 
krycia. 1003 
na składzie, taniej jak wszędzie Cudze chwalicie, sweg nie znacie. 
Story płócienkowe na wał- | 
kach samoczynnych, s; | 


Zarząd fxbryki dachówek w Kołomyi. 
St. Homolacs, S. Żeleński, 
PP. Przedsiębiorcom i Budowniczym | 
znaczny rabat, poleca magazyn 


W. Wimmer i Sp. 
A. Krzysztofowicza 
Lwów, plac Halicki 2. 


GONE 


Ogłoszenie. 


Magistrat miasta  GGubernialnego 
i Pstrokowa (Piotrkowa) Królestwa pol- 
‘skiego podaje do wiadomości, że w 
deia 1 $,3)4ib (13, „14, 15, 16 
i 17) września odbędzie się w Petro 
kowie położonym przy drodze Żelaznej 
Warszawsko- Wiedeńskiej wielki jarmark 
na konie i inwentarz. 


a a z - Zjazd kupców zagranicznych za- 
Niezawodny środek przeciw |pewnicny. Wygodne stajnie i okólnik 
śniedzi na pszenicy! 


| przygotowane. 
A > Wszelkich informacyi udziela Pio- 
Kamień simy i 
(siarczan miedzi) 


| trkowski Magistrat. 
jakoteż 


0 Ogłoszenie 
gotową bajcę Dupuya R i 
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w pakietach z przepisem użycia. | 
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SZTYCHY 
Chrystus z Samarytanka przy studni 70X100, 
Madoana Murilla 58X75 po zł. 4 —. 


Sztychy kolorowane: Widoki z Alp, wielkość 
sztychu 22X27 w pasze-paur-tout po zł. 2.— 
w handlu obrazów 


J. Kośnierski 
Lwów, plac Akademicki. | 
| 


Wydział gal. Towarzystwa muzycznego 
we Lwowie podaje niniejszem do wiadomości 
że osoby obojga płci, spokrewnione ze Ś. p. 
Józefem Kazimierzem 2 im. Malinowskim 
| (na mocy przez tegoż utworzonej pamiątkowej 


Truciznę niezawodną 
na myszy polne, krety itp. 


Cebulę morską 
całą, krajana i przyrządzoną w pusz- | Józefa I) msją prawo korzystać bezpłatnie 
kach z przepisem użycia. k nauki muzyki w Konserwatoryum udzielanej 
H Zgłaszający się w tym celu mają być 
Oliwę do maszyn i zaopatrzeni w metrykę chrztu, dowody po- 
itp. itp. poleca 953 krewieństwa z fundatorem i takowe w kance- 
| laryi towarzystwa muzycznego przedłożyć. 
| Lwów, 22 sierpnia 1897. 
| Z Wydziału galie Towarzystwa 
i muzycznego. 


SIN BO) 


Alojzy Hübner 


Lwów, Rynek 1. 38. 


LUDWIK FEIGL 


właściciel najstarszego i największego handlu 


aparatów i przyborów fotograficznych 


Lwów, pasaż Hausmana §, 
oznajmia swoim P. T. Odbiorcom , że na sezon obecny 
nadeszły z Paryża aparaty najnowszej konstrukcyt. 
W tymże handlu znajduje się od 1 maja 


biblioteka klubu miłośników sztuki fotograficznej. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego l. 12 dom Wernera. 


RE Gruszka z pozostawieniem testamentu | L. 5146 


a 


fundacyi Imienia Cesarza i Króla Franciszka | 


(Zarządca Wł. J. Weber.) 


6618 1—3 
z daty Rzeszów 3 marca 1896. Ponieważ są- W sprawie egzekucyjnej gni mia. 
dowi miejsce pobytu domniemanego dziedzica | Brody przeciw Chai Marjem Podzamczer 2 sl. 
ustawowego Michała Petiów nie jest wiado- | Braun i innym pto 598 zł. z pn., ustanowiona 
mem, przeto wzywa się go niniejszem, aby | dla nieznanej z życia i miejsca pobytu Sary 
w przeciągu jednego roku liczące od dnia ogło | Tost ur. Mandelsherg, kuratorem adw. dr. 
szenia tego edyktu w sądzie się zgłosił i de- | Samuela Wagnera z Brodów. Wzywa się Sarę 
klaracyę spadkową wniósł, albo osobiście albo | Tost ur. Mandelsberg, ażeby kuratorowi temu 
ara ustanowionego pelnimocnika, gdyż ina- | potrzebnej ınformacyi udzieliła, lub innego 
czej spadek ze zgłaszającymi się spadkobier- | zastępcę ustanowiła. gdyż inaczej ewentualne 
cami i z kuratorem nieobeecnegy adw. dr. Ja- | złe skutki sobie przypisze. 

kóbem Uberaliem pertraktowany będzie. Z e. k. Sądu powiatowego. 

| Rzeszów, dnia 21 maja 1897. Brody, 18 czerwca 1897. 


prywatne. 
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a, Stadtmüllera we LNoie 


Balsam de Mecca = —J. IHANATOWICZ 
Lwów, sklepy własne: ul. Kopernika |. 3, ul Ha- 


znany powszechnie i od wieków wypróbowany śro- lieka l. 11. — Kraków Sukiennice I. 20 — Prze- 
dek do zachoważia wdzięków aż do późnej starości. myśl ul. Franciszkańska l. 24 — Czerniowce 
Cena 4 zł. Rynek |. 2. 
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Wszedzie do nabycia! 


PALCIE TUTKI NIEMOJOWSKIEGO! 


| Wszędzie do nabycia! 


R F TA - 

Mo. Eo ES EA up ROG 

- Fabryka maszyn, kotłów parowych i aparatów mie- 

ź dzianych, odlewarnia żelaza i metali 

w Ottynii między Stanisławowem a Kołomyją 
dostarsza : 

% Kompletne urządzenia gorzelni i browarów: Kotły parowe żelazne 

¿d różnych systemów, aparata kolumnowe, wszelkiego rodzaju aparata 

|i roboty kotlarskie miedziane, rury miedziane i żelazne, wentyle, kurki, 

| w ogóle armaturę i t. d. 

Kompletne urządzenia tartaków: Maszyny parowe, całe żelazne 

jgatry, cyrkularki, szłance i szlifiarki do pił, wózki do transportowania 

j kloców i t. d. 

Dla kopalnictwa i przemysłu naftowego: Kotły, lokomobile, ma- 

|Szyny parowe, maszyny do głębokich wierecń i wszelkiago rodzaju 

aparata dla rafineryi nafty. 

j Plany i kosztorysy darmo Wszelkie rekonstrukcye i naprawy jak 

{4 najtaniej Ceny umiarkowane. 
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I. Sprawozdanie rachunkowe za r. 1896 
Tarnowskiego Towarzystwa baukowego w Tarnowie, stowarzyszenia zareje- 
strowanego z odpowiedzialnością ograniczoną. 


Rachunek hilansu z dnia 31 grudnia 1896. 


Stan czynny. zł. et. Stan bierny. zł et. 
1. Rachcnek Kasy. | 1 Rachunek udziałów. 
Ghurka. h AR 2611:19 | Za wpiacone 317% sztuk po 50 zł. . 15850 
2. Rachunek weksli. 2. Rachunek funduszu rezerwo- 
Stan portefelu . 29280:80 wego dla strat. 
Weksle w reeskoncie . . 13867028 42951:18 | Za wpisowe od 317 udz. polzł.50et. 47550 


3. Rach. wkłade oszczędności. 
200.— | Stan wkładek oszczędnoś. 

z dnia 31 grudnia 1896 15891-44 
46350 | Skapitalizowane procenta 

za II. półrocze 1896 


3. Rachunek żyra. 
Saldo w banku austr.-węg. . 
4. Rachunek debitorów. 
Saldo z rachunku bieżącego . 


5. Rachunek walorów. 382.09 16273 53 


Za papiery wartościowe. . . . .  120:— 4. Rachunek reeskoniu. 
6. Rachunek kosztów założenia. Obligi reeskonktowanych weksli . 13670-28 
Koszta założenia . . . . . . 399-59 5. Rach. odsetek od weksli. 
7. Rachunek sprzętów. Dyferencya pobranych i wypłaconych 
BEENOMÓPNJĄ 2 9. 2 aa 2 122 35 | odsetek na r 1897 . |.. . . . 205.66 
5. Rachunek druków. 6. Rach. zysków i strat. 
Za druki "ER 5 me 10987 | Czysty zysk. . . . . . . . f 50221 
4697718 | —697718 
Rachunek zysków i strat z dnia 31 grudnia 1896. 
| Winiem mł. ct. Ma zł cet. 
| 1. Rach. odsetek od weksli. 1. Rachunek odsetek od weksli. 
Odsetki od weksli reeskon. 60286 Pobrane odsetki . > «sA | GEGÓO GB 
Ods+tki na rok 1897. . _ 206:66 80852 
2. Rach. odseiek od wkładek 
oszczędnościowych. 
Wypłacone odsetki od 
wkładek . . . . A 347 92 
Skapitalizowane odsetki od 
| wkladek 38209 78001 | 
j 3. Rachunek wydatków. | 
Czynsz. pensye i wydatki kancel 1316 19 
4. Rachunek bilansu. 
bzysty ZyYSĘ.. 9.2... 50231) 
5856 98 ' —56 33 


| 
| UWAGI: 1) Tarnowskie Towarzystwo bankowa w Tarnowie rozpoczęło swe czyn. 
ńości w roku 1596 i w ciągu r 1886 przystąpiło do Towarzystwa 99 członków, ponieważ 
| w czasie tym żaden członek nie wy-tąpił Towarzystwo liczyło z dniem 3] grudnia 1896 r. 
99 członków. 
2) W r. 1896 wplacono za 317 sztuk udziałów po 50 zł. łączną kwotę 15.850 zł. 
a gdy w czasie tym Żadnego udziału uie wypowiedziano a tem samem nie WYP acono, po- 
został zatem z końcem r. 1896 tenże stan udziałów, t. j. 317 sztuk. w kwocie 15.850 zł. 
8) Na Walnem Zgromadzeniu członków z dnia 8 marca 1897 uchwalono, aby z czy- 
stego zysku w kwocie 502 zł. 21 ct. przypisano 424 zł. 50 et. do funduszu rezerwowego 
j dla strat, a resztę użyć jako rezerwę na zapłacenie poiatku dochodowego. 
! DYREKCY A: 
| Dr. Henryk Kronhelm de Nordheim m. p 
i przewodniczący. 


Juliusz Silbiger m. p. 
Leon Spitz m. p. 
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